
„Wielki skok"
włókien syntetycznych
WARSZAWA (PAP)
Plany rozwojowe przemysłu 

chemicznego zakładają w cią­
gu najbliższych lat bardzo 
szybki rozwój produkcji włó­
kien sztucznych. W roku 1965 
wytwarzać będziemy prawie 
120 tys. ton różnego rodzaju 
włókien sztucznych, a więc pra 
wie 2 razy więcej niż w roku 
ubiegłym. Równocześnie ze 
wzrostem produkcji starszego 
typu włókien celulozowych, na 
stąpi wielki skok w produkcji 
włókien syntetycznych.

Surowce dla włókien orlo- 
nowych wyrabiać będziemy w 
Zakładach Chemicznych w Tar 
nowie, wykorzystując w tym 
celu gaz ziemny z bogatych 
złóż, w które obfitują tereny 
Podkarpacia. Uruchomienie 
produkcji nastąpi w roku 1963. 
W 1965 r. gospodarka narodo­
wa otrzyma 10 tys. ton tego 
cennego produktu. Po 
1965 produkcja wzrastać 
dzie nadal.

roku 
bę-

Uroczystości
Bożego Ciała

W ARSZAW A (PAP)

28 bm. odbyły się w stolicy 
tradycyjne obchody święta Bo­
żego Ciała.

W archikatedrze św. Jana od 
było się uroczyste nabożeństwo, 
w którym wziął udział ks kar­
dynał Stefan Wyszyński. Proce 
sja wyruszyła na Plac Zamko­
wy i Krakowskie Przedmieście.

Procesję prowadził ks. kar­
dynał Wyszyński w otoczeniu 
licznych księży i zakonników.

Podobne uroczystości Bożego 
Ciała odbyły się w Poznaniu i 
na terenie całego kraju.

140 min. zł kredytu dla wsi
WARSZAWA (PAP).
Rada Ministrów przyznała 

ostatnio spółdzielczości samo­
pomocowej dalszy kredyt in­
westycyjny w wysokości 140 
min. zł. Z sumy rej, 60 min. zł 
otrzymają gminne spółdzielnie 
w województwach: warszaw­
skim, białostockim, lubelskim, 
rzeszowskim, kieleckim, kra­
kowskim i łódzkim na budo­
wę na wsi nowych sklepów i 
piekarń. 80 min. zł zamierzają 
GS wykorzystać na rozbudowę 
punktów sprzedaży i skupu, 
gospód, składów' hurtowych o- 
raz piekarń na tych terenach,

Centralne obchody
40-Iecia
ZWIĄZKU PRAG. ROLNYCH 
odbędą sie w Poznaniu

WARSZAWA (PAP)

W najbliższą sobotę i niedzie 
lę, 30 i 31 bm., odbędą się w Po­
znaniu centralne uroczystości 
z okazji przypadającej w tym 
roku 40 rocznicy powstania 
Związku Zawodowego Pracow­
ników Rolnych. Uroczystości 
rozpoczną się w sobotę otwar­
ciem wystawy poświęconej 
działalności ruchu związkowe 
go wśród pracowników rol­
nych. Następnie odbędzie się 
centralna akademia.

Na uroczystości jubileuszo­
we zaproszone zostały delega­
cje zagraniczne z kilku krajów. 
Przybyła już delegacja pokrew 
nego związku z Czechosłowa­
cji, a spodziewany jest przy­
jazd przedstawicieli robotni­
ków rolnych z Bułgarii, Jugo­
sławii i Włoch.

Za 10 dni 
spis rolny

WARSZAWA (PAP).
8 czerwca bież, roku rozpocznie 

się w całym kraju — zgodnie z 
uchwałą Rady Ministrów z dnia 
12 bm. — doroczny spis rolny. 
Obejmie on — podobnie jak i w 
latach ubiegłych — powierzchnię 
użytków rolnych i zasiewów oraz 
pogłowie zwierząt gospodarskich. 
Dodatkowo zebrane zostaną rów­
nież informacje o zasięgu prac 
elektryfikacji rolnictwa. Spis rol­
ny trwać będzie 5 dni, tj. do 
13 czerwca.
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POZNAN (PAP)
Do otwarcia XXVIII MTP pozostało już niewiele dni, 

toteż ruch na terenach targowych z dnia na dzień 
wzmaga się.

i zażaleń
Banas

Maszyny dla przemysłu i rolnictwa 
wystawią ZSRR i NRD 

na XXVIII MTP

Na bocznicę targową przy­
chodzi po kilkanaście wago­
nów z eksponatami zagranicz­
nymi i krajowymi. W halach 
i pawilonach wre praca przy 
budowie stoisk. 20 ekip tech­
nicznych zagranicznych wy- 
stawców jest już na miejscu wanych w Polsce. Są to prze-
i pracuje usilnie, by na czas 
wykończyć swoje pawilony. Są 
to m. in. ekipy fachowców: 
ZSRR, USA, NRF, NRD, CSR, 
Chin, Węgier, Bułgarii, Fran­
cji, Wielkiej Brytanii, Szwe­
cji, Belgii, Holandii, Austrii. 
Przyjazd pozostałych zapowie­
dziany jest w najbliższych 
dniach.

Przedstawiciel PAP uzyskał 
od kierowników niektórych 
ekip technicznych informacje 
na temat tegorocznej ekspo­
zycji ich krajów w Poznaniu.

gdzie mieszkańcy najbardziej 
odczuwają brak placówek tego 
typu.
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kolumbijscy w Polsce
28 bm. rano członkowie bawiącej 

w Polsce delegacji parlamentarzy­
stów kolumbijskich udali się do 
rodzinnej miejscowości Chopina — 
Żelazowej Woli.

Po południu prezydium polskiej 
grupy Unii Międzyparlamentarnej 
podejmowało gości kolumbijskich 
coctailem, wydanym 
Sejmu.

salach

Ponad 350 tys. osób 
wyjedzie na wczasy
W okresie od czerwca do końca 

września br. na wczasach FWP 
przebywać będzie ok. 350 tys. osób, 
czyli o blisko 30 tys. więcej niż w 
roku ub. Więcej miejsc wypoczyn­
ku uzyskano w bież, roku dzięki 
inwestycjom poszczególnych związ­
ków zawodowych oraz zakładów 
pracy.

Ambasador RRL 
opuścił Polskę

W dniu 28 bm. opuścił Warszawę 
dotychczasowy ambasador Rumuń­
skiej Republiki Ludowej w Polsce, 
Marin Florea lonescu, żegnany na 
Dworcu Głównym przez dyrekto­
ra protokółu dyplomatycznego 
MSZ ambasadora Jerzego Gru­
dzińskiego.

Spotkanie Hertera 
z członkami senatu

WASZYNGTON (PAP)
Sekretarz stanu USA — Her 

ter, spotkał się w Czwar­
tek z przewodniczącym komi­
sji spraw zagranicznych sena­
tu — Williamem Fulbrightem 
i innymi członkami senatu. 
Herter złożył krótkie sprawo­
zdanie o przebiegu konferencji 
genewskiej.

Senator Fulbright oświad­
czył następnie na konferencji 
prasowej, że amerykański se­
kretarz stanu zaprzeczyć miał 
podawanym przez prasę po­
głoskom o różnicach zdań mię 
dzy Wielką Brytanią z jednej 
strony, a pozostałymi sojuszni 
kami z drugiej. Fulbright za­
pewniał — powołując się na 
Hertera — że „różnice politycz 
ne” między Wielką Brytanią 
a pozostałymi sojusznikami 
nie istnieją.

CZY 
TEl

Oto niektóre z nich: dyrek­
tor pawilonu ZSRR — W. 
Własow — oświadczył: Na te­
gorocznych MTP Związek Ra­
dziecki pokaże bardzo bogaty 
asortyment nowoczesnych u- 
rządzeń i maszyn nie produko- 

de wszystkim urządzenia dla 
przemysłu chemicznego, elek­
trotechnicznego i górnictwa. 
W bogatym dziale przemysłu 
samochodowego królować bę­
dzie luksusowy samochód o- 
sobowy „Czajka”.

Wśród samochodów ciężaro­
wych na uwagę zasługuje no­
woczesny wóz produkcji mo­
skiewskich zakładów, zmonto­
wany na oponach bezdętko- 
wych. Nowością jest w nim 
urządzenie, które pozwala 
kierowcy na regulowanie ciś­
nienia w oponie w zależności 
od warunków terenowych. W 
dziale maszyn rolniczych — 
wielki traktor z przyczep­
nym pługiem, orzącym do głę­
bokości pół metra, nadający 
się przede wszystkim do upra­
wy ugorów.

Szybko postępują prace 
przygotowawcze pod kierun­
kiem dyr. technicznego Edel- 
traud Schepe w Pawilonie 
NRD.

Zdaniem organizatorów te­
goroczna ekspozycja, obrazu­
jąca 10-letni dorobek Nie­
mieckiej Republiki Demo­
kratycznej znajdzie duże u- 
znanie u polskich handlow­
ców. Dominującą rolę odgry­
wać będą maszyny i urządze­
nia przemysłowe. W tym dzia­
le — obok wysokosprawnych 
maszyn poligraficznych i o- 
brabiarek — NRD wystawi 
wiele urządzeń dla przemysłu 
spożywczego i chemicznego o- 
raz bogaty asortyment poja­
zdów mechanicznych. Po raz 
pierwszy wystawiony będzie 
dwutaktowy silnik dieslowski 
dla przemysłu okrętowego. ♦

Weryfikacja 
pracowników 
kulturalno-oświatowych

WARSZAWA (PAP)
Ok. 4.000 osób obejmuje 

poczęta na początku maja 
weryfikacja pracowników.

roz 
br.
za-

trudnionych w świetlicach i do 
mach kultury, podległych pre­
zydiom rad narodowych. Ce­
lem weryfikacji, zarządzonej 
przez ministra kultury i sztu­
ki, jest ustalenie kwalifikacji 
i stażu tych pracowników w 
związku z rozporządzeniem Ra 
dy Ministrów z 9 lutego br. w 
sprawie ich uposażeń.

Spośród 300 pracowników po 
wistowych i wojewódzkich do 
mów kultury oraz ok. 3.500 
pracowników wiejskich do­
mów kultury i świetlic, pozo­
staną na swych stanowiskach 
osoby, co najmniej ze średnim 
wykształceniem artystycznym 
i pedagogicznym. Natomiast 
pracownicy kulturalńo-oświato 
wi ze średnim wykształceniem 
ogólnym mogą uzyskać od pre 
zydiów WRN zgodę na dalsze 
pełnienie swych obowiązków; 
o ile zobowiąża się uzyskać wy 
magane kwalifikacje, tzn. u- 
kończyć odpowiednie studia 
wyższe lub średnie. Wymaga­
ne uprawnienie daje także u- 
kończenie dwuletniego studium 
kulturalno-oświatowego, pro­
wadzonego przez TWP i Mini­
sterstwo Kultury i Sztuki.

Przemysł obuwniczy 
ulepsza produkcję

ŁODZ (PAP)
Można z łatwością zaobserwo 

wać, że ostatnio mamy w’ skle­
pach coraz więcej fasonów i 
wzorów obuwia, pochodzącego 
z fabryk państwowych. Tak 
np. w roku ub. produkowano 
przeciętnie 55 tys. par jednego 
fasonu bucików męskich, obec 
nie wykonuje się już tylko 31 
tys. par jednego fasonu. Prze­
ciętna seria damskiego obuwia 
zmniejszyła się z 50 tys. do 13 
tys. par, a młodzieżowego z 81 
tys. do 48 tys. par, przy czym 
większość modeli wyrabia się 
w kilkunastu kolorach.

Urozmaicenie wzornictwa 
stało się możliwe głównie dzię­
ki rozbudowie wytwórni urzą­
dzeń produkcyjnych dla prze­
mysłu obuwniczego. Pierwsza 
i jedyna w kraju tego typu wy­
twórnia powstała w 1955 r. w 
Chełmku, rozrosła się poważnie 
i w bieżącym roku dostarczy 
fabrykom już ok. 30 pełnych 
kompletów nowych urządzeń.

Rumuńska delegacja ministerialna 
przybyła do Poznania

(Inf. wl.)
Na miedzy dwóch powiatów: 

wrzesińskiego i słupeckiego na 
stąpiło w czwartek powitanie 
delegacji Ministerstwa Rolnic­
twa i Leśnictwa Rumuńskiej 
Republiki Ludowej, która go­
ści z wizytą oficjalną od kilku 
dni w Polsce.

Było już dobrze z południa, 
gdy od strony Słupcy nadje­
chał rząd aut. Po chwili wy­
siedli z nich rumuńscy goście 
w towarzystwie wiceministra 
rolnictwa PRL — Stanisława 
Gucwy. Powitał delegację w 
imieniu władz wojewódzkich 
wiceprzewodniczący Prezyd. 
WRN — mgr Tomasz Malinow­
ski, a w imieniu wojewódzkich 
władz partyjnych — sekretarz 
rolny KW PZPR — Stanisław 
Fnrgał. Rolę gospodarzy powia 
tu wrzesińskiego pełnili: prze­
wodniczący Prez. PRN — Ka­
zimierz Pa.icz i sekretarz KP 
PZPR — Marian Tyrcz.

— Życzymy Wam, abyście 
czuli się, jak u siebie w domu 
— powiedział w słowach po­
witalnych mgr Tomasz Mali­
nowski. Równie serdecznie 
brzmiały. pozdrowienia mini­
stra rolnictwa i leśnictwa Ru­
muńskiej Republiki Ludowej 
— łona Cosmy, dla mieszkań­
ców Wielkopolski.

Wyrazem sympatii dla ru­
muńskiej delegacji były wią­
zanki czerwonych i biało-czer­
wonych goździków, wręczone

300-lecie 
prasy polskiej

WARSZAWA (PAP) 
27 bm. ukonstytuował ssię komi-

tet obchodu 300-lecia prasy pol­
skiej. W zebraniu komitetu pod 
przewodnictwem red. M. Krzep- 
kowskiego wzięli udział przedsta­
wiciele dziennikarstwa, prasowych 
instytucji naukowych i wydaw­
niczych oraz SŁowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich. Na prze­
wodniczącego Komitetu wybrano 
red. M. Rakowskiego — przewod­
niczącego Zarządu Głównego 
SDP, oraz na wiceprzewodniczą­
cych: dziekana wydziału dzienni­
karskiego UW prof. dr. Z. Mły­
narskiego i red. mgr. J. Siemka 
z Biura Prasy KC PZPR.

Małpki „Able“ i „Baker" 
osiągnęły wysokość 480 km 
i powróciły szczęśliwie na ziemię

NOWY JORK (PAP)
W czwartek w godzinach 

rannych uczeni amerykań­
scy przeprowadzili uwień­
czony powodzeniem ekspe­
ryment polegający na wy­
strzeleniu poza sferę przy­
ciągania ziemskiego rakiety 
typu „Jupiter” z umieszczo­
nymi we wnętrzu jej głowi­
cy żywymi istotami—dwie­
ma niewielkimi małpkami 
afrykańskimi i sprowadze­
niu pasażerek rakiety z po­
wrotem na ziemię.

Rakieta wystartowała z ba­
zy doświadczalnej na przyląd- 

wraz z życzeniami przez trój­
kę harćerzy.

Następnie delegacja, piloto­
wana przez dyrektora ZW 
PGR — iriż. Teofila Kowalskie 
go, udała się do PGR w Soko­
łowie pod Wrześnią. W imie­
niu zgromadzonej załogi powi­
tał gości na dziedzińcu gospo­
darstwa kierownik — Franci-

(Ciąg dalszy na str. 2)

'KRONHCADNIA
. W LUCERNIE $

Po czterech dniach ciężkich 
zmagań, uczestnicy XIII bokser­
skich mistrzostw Europy w Lucer­
nie mieli w czwartek dzień zasłu­
żonego odpoczynku, który spędzi­
li na wspólnej wycieczce statkiem 
po malowniczym jeziorze Vierwald 
'— czterech kantonów.

Sumując obserwacje dotychcza­
sowego przebiegu tegorocznej wiel­
kiej batalii bokserów Europy, na­
leży z przyjemnością stwierdzić, 
że drużyna polska — podobnie jak 
na poprzednich mistrzostwach w 
Pradze — wprowadziła do ćwierć 
finałów aż 8 zawodników. W Lu­
cernie nie udało się to żadrfej in­
nej reprezentacji. Najsilniejsze 
państwa w amatorskim boksie eu­
ropejskim: — ZSRR, Włochy, NRD 
i ŃRF nie potrafiły nas zdystanso­
wać. ZSRR, Włochy i NRF mają 
w ćwierćfinałach po 6 zawodników, 
NRD'— 5, a Anglia i Szkocja — po 
3. Sytuacja jest więc dla n'as po­
myślna.

MIN SPRAW ZAGR. NRD — 
DR LOTHAR BOLZ ODWIEDZIŁ 

POLSKICH BOKSERÓW
W czwartek pięściarzy polskich 

odwiedził minister spraw zagranicz 
nych NRD — dr Lothar Bolz.

WYŚCIG KOLARSKI 
, ■ -O PUCHAR ŁKS

W Łodzi, na szosie warszawskiej 
rozegraHó wyścig kolarski (w obwo 
dzie zamkniętym) O puchar ŁKS na 
dystansie 108 km z finiszami. Star­
towali m. in.: Grabowski, Królak,
Paradowski, 
Wiśniewski.

Kowalski, Bugalski i
Zwyciężył Chtiej 

2:53.56.(Gwardia Łódź) w czasie
Królak był piąty. Bugalski ósmy a 
Wiśniewski dziewiąty.

PORAŻKA POLSKICH 
KOSZYKARZY W ISTANBULE
Nasi koszykarze pon‘eśli kolejną 

porażkę na mistrzostwach Europy 
w Istanbule. Polacy przegrali w 
czwartek ,w. półfinałowym spotka-, 
niu z Węgrami 56:63 (32:29) i straci­
li szanse wejścia do finału. Dru­
żyna polska grać będzie o miejsca 

ku Canaveral o godzinie 7.35 i 
zgodnie z założeniami ekspe­
rymentu osiągnęła wysokość 
480 km, a po 15 minutach lotu 
głowica „Jupitera” wylądowa­
ła bezpiecznie w odległości 
2.400 km od bazy na Oceanie 
Atlantyckim. "W miejscu spo­
dziewanego opadnięcia głowi­
cy o kilkadziesiąt kilometrów 
na północ od wyspy Antiąua 
oczekiwały specjalnie tam 
skierowane statki patrolowe, 
które miały wyłowić głowicę 
ze znajdującymi się w jej 
wnętrzu „astronautkami”.

Rakieta przekroczyła sferę 
przyciągania ziemskiego i 
małpki w ciągu około 9 minut 

‘znajdowały się w stanie nie­
ważkości. Głównym celem 
eksperymentu było zbadanie 
reakcji żywego organizmu, 
zbliżonego w swym funkcjo­
nowaniu do organizmu ludz­
kiego, na zjawisko zaniku cią­
żenia.

Małpki noszące imiona 
„Able” i „Baker” (obie rodza­
ju żeńskiego) w niespełna 
dwie godziny po opadnięciu 
głowicy „Jupitera” na po­
wierzchnię Oceanu Atlantyc­
kiego dostrzeżone zostały przez 
załogę holownika amerykań­
skiego „Kiowa”. Depesza z po­
kładu statku donosi, iż obie 
pasażerki żyją i nie odniosły 
żadnych obrażeń.

Były to pierwsze żywe isto­
ty, które odbyły podróż w 
przestrzeń kosmiczną poza sfe­
rę przyciągania ziemskiego i 
powróciły szczęśliwie na zie­
mię. Poprzednia tego rodzaju 
próba przeprowadzona przez 
Amerykanów w grudniu ubie­
głego roku zakończyła się nie­
pomyślnie.

Oficjalny komunikat do­
wództwa armii amerykańskiej 
ogłoszony w czwartek po po­
łudniu, w 6 i pół godziny po 
wystartowaniu rakiety „Jupi­
ter” z bazy na przylądku Ca- 
naveral, głosi, że eksperyment 
z wysłaniem żywych istot w 
przestrzeń kosmiczną zakoń­
czył się całkowitym powodze­
niem: obie małpki znajdują 
się na pokładzie holownika 
„Kiowa” i czują się dobrze. 
„Kiowa” zawinie do Porto 
Rico, skąd zwierzęta przewie­
zione zostaną specjalnym sa­
molotem do Waszyngtonu, 
gdzie poddane będą szczegó­
łowym badaniom.

Od września br. 
oglqdamy 
simb ec wawelski

KRAKÓW (PAP)
We wrześniu bież, roku otwarte 

zostaną ponownie, zamknięte od 
czasu wybuchu II wojny świato­
wej, podwoje wawelskiego skarb, 
ca, w którym umieszczone zostaną 
drogocenne pamiątki narodowe, re­
windykowane na początku bież, 
roku z Kanady. Skarbiec wawel­
ski — pc^i polskich zbiorów sztu. 
ki — mieścić się będzie w parte­
rowych komnatach Jadwigi-i Ja. 
giełly. Czołowy eksponat skarbca 
— miecz koronacyjny królów pol­
skich — „Szczerbiec” umieszczony 
zostanie na tle, wielkiej chorągwi 
ostatniego z Jagiellonów — Źyg. 
munta Augusta.



I
„Kulisy"...

Nie warto chyba zazdrościć ko­
respondentom prasowym po­

wołanym do obsługi konferencji 
genewskiej. „Wszystko rozgrywa 
się za kulisami” — biada Drew i 
Middleton, korespondent „New 
York Times”. A za „kulisy”, jak 
wiadomo, wstęp dziennikarzom jest 
surowo wzbroniony. W rezultacie 
— korespondenci skazani są bądź 
na wyłuskiwanie „ukrytego sensu ’ 
między wierszami, oświadczeń rze­
czników prasowych delegacji, bądź 
na „wróżenie z fusów”, to znaczy 
na wyciąganie „znamiennych wnio­
sków” z różnych ubocznych okolicz 
ności, towarzyszących konferencji 
genewskiej.

Tak więc w centrum zachodnich 
komentarzy prasowych znalazła się 
nagle sprawa udziału radzieckiego 
ministra spraw' zagranicznych w 
pogrzebie Dullesa. Sprawa należąca 
do sfery międzyludzkich stosun­
ków kurtuazji i humanizmu uro- । 
sła do kategorii wydarzenia poli- ; 
tycznego, mogącego rzekomo wy- ' 
wrzeć decydujący wpływ na dalszy ; 
przebieg konferencji.

Jedynym konkretnym punktem i 
w całej tej sprawie jest fakt, iż j 
ministrowie spraw zagranicznych ' 
czterech mocarstw po powrocie z I 
pogrzebu, zamiast kolejnego ofi­
cjalnego posiedzenia, mają zamiar 
odbyć w piątek spotkanie prywat­
ne. Tc są właśnie owe „kulisy”, za 
które kerrespondentom wstęp jest i 
wzbroniony. 6

My także oczywiście nie mamy | 
wstępu „za kulisy”. Unikając więc I 
wróżb i mistyki, wolimy trzymać I 

i się faktów oraz treści przemówień j 
wygłaszanych przez uczestników j 
konferencji genewskiej.

Bardzo konkretnego materiału j 
dostarczyły przemówienia mini- | 
strów spraw zagranicznych Wscho- ' 

i du i Zachodu w drugim tygodniu 
obrr. '. konferencji. Amerykański 

| sekretarz stanu, Herter oraz fran- ■■ 
i cuski minister spraw zagranicz­

nych. Couve de Murville, wystąpi- 
j li gorąco przeciwko oskarżaniu j 
i NieusAeckiej Republiki Federalnej j 
j & agresywne i wojenne zamiary ! 
i oraz usiłowrali przekonać ministra i 
] Gromykę, że NRF jest przepojona 

duchem pokoju. Szczególnie fran­
cuski minister zaangażował się w 
tej sprawie w sposób — mówiąc ła- 

i godnie — przesadny. Oświadczy'! / 
on, że podczas swych wizyt w Nie- 

; mieckiej Republice Federalnej j 
„NIE ZAUWAŻYŁ TAM NAWET 

, ŚLADÓW MILITARYZMU — I 
i TENDENCJI ODWETOWYCH”.

...i wada wzroku
Bvć może, francuski minister 

spraw zagranicznych ma krót | 
ki wzrok. Ale przecież nic nie stoi ' 
na przeszkodzie, aby polecił swemu 

i sekretarzowi prasowemu zretero- 
wanie sobie tego, co na temat zbro 
jeń niemieckich i propagandy re­
wizjonistycznej w NRF pisze pra­
sa. Nie muszą to koniecznie być 
cytaty z prasy polskiej czy radziec 
kiej. Wystarczy, żeby p. Couve de 
Murville zapoznał się na ten te- 

< mat z opiniami prasy francuskiej, 
angielskiej, amerykańskiej, a prze­
de wszystkim — zachodnioniemiec 
kiej.

Okazałoby się wówczas, że jeśli 
chodzi o propagandę milita- [ 
ryzmu, to w'ydatki na ten cel sa- ; 
mego tylko federalnego minister- I 
stwa obrony w Bonn wynoszą 5 ; 
milionów marek rocznie. („Neue i 

i Ruhr Zeitung” z 7. 6. 1957 r.). Nie- • 
zależnie od tego z funduszów kanc H 
lerza Adenauera na ten sam cel w || 
roku finansowym 1958/59 przezna- h 
czono 15 milionów marek („West- |i 
faelische Rundschau” z 11. 6. 1958). H

To, czego „nie zauważył” p. mi- : 
nister Couve de Muryille, zrefero- i 
wał znany amerykański korespon- j 
dent Sulzberger na łamach „New ii 
York Times” (z 3. 5. 1958 r.): „N o- I 
w a armia bońska będzie' 
najpotężniejszą, naj- ; 
bardziej współczesną i 
przygotowaną do walki; 
armią na Zachodzie, i 
Będzie ona uzbrojona w t 
broń atomową i takie- jl 
t o w ą”. Francuski minister spraw || 
zagranicznych „nie zauważył” rów- u 
nież takiego drobnego faktu, że w || 
tej „pokojowej” Bundeswehrze słu •; 
ży 85 byłych hitlerowskich genera- ■ 
łów oraz 24389 byłych hitlerowskich 1 

I oficerów, a 1500 byłych generałów 
j hitlerowskich i 100.000 byłych hi- 
' tlerowskich oficerów zamieszkują- 
j cych NRF w każdej chwili może 

być powołanych do zasilania jej , 
szeregów; nie mówiąc już o 4 mi- J 
lionach byłych żołnierzy hitlerow- H 
skich. mających „doświadczenie z / 
okresu II wojny światowej, a zor- ,| 
ganizowanych w różne „Soldaten- ; 
bundy” i „Soldatenyereiny” we- ij 
dług dawnych przydziałów.

Pan min. Couve de Muryille nie 
zauważył także takich „drobno- |( 
stek” jak istnienie np. „Stahlhel- I 
mu”, „Związku Niemieckiej Mło- |l 

| dzieży. Wschodu”, „Związku Mło- : 
I dzieży Zachodnich Prus”, „Związ- j 
I ku walki przeciwko linii Odra — j 
■ Nysa” (którą to granicę przecież ! 
j uznał prezydent de Gaulle). Nie za- । 
j uważył też ostatniego zjazdu Niem ; 
i ców sudeckich w neutralnej Au- 
j strii, jak również intensywnej cizia 
i lalności kilkuset różnych organiza- 
I cji odwetowych i rewizjonistycz- 
| nych, głoszących zresztą „prawa” 
; niemieckie nie tylko do polskich 
| ziem nad Odrą i Nysą, czy do Sude- 
| tów, ale również do Austrii, do Ty- | 

| roiu, Triestu, północnej Szwajcarii, 
I Luksemburga, Alzacji i Lotaryngii, j 

nadgranicznych stref feelgii i Holan I 
dii, do duńskiego Szlezw^i...

Jerzy WINNICKIM.. ........— .

MIN. GROMYKO;

Odbyliśmy przyjemną i pożyteczną rozmową 
z prezydentem Eisenhowerem

Konferencja „czterech" w Białym Domu
WASZYNGTON 'PAP)

W czwartek rano, według czasu amerykańskiego, a po 
południu według naszego czasu, w Białym Domu odbyła 
się 35-minutowa konferencja czterech ministrów spraw 
zagranicznych-uczestników konferencji genewskiej z prezy­
dentem Eisenhowerem. Komunikat, ogłoszony następnie 
przez Biały Dom, wyraża nadzieję, powołując się na pre­
zydenta, że ministrowie po powrocie do Genewy, będą w 
stanie osiągnąć taki postęp, iż późniejsze spotkanie szefów 
rządów czterech wielkich mocarstw będzie „pożądane i po­
żyteczne”.

Zabierając głos w imieniu 
własnym i swoich kolegów, ra 
dziecki minister spraw zagra­
nicznych — Gromyko, oświad 
czył prasie po zakończeniu roz 
mowy:

„Odbyliśmy przyjemną i poży­
teczną rozmowę z prezydentem Ei­
senhowerem” — po czym dodał z 
uśmiechem: „Sądzę, że wszyscy są 
zgodni co do tej deklaracji.”

Później minister Gromyko, 
odprowadzany tłumnie przez

40-Iecie 
niepodległości 
Afganistanu

MOSKWA (PAP)
W dniu 28 bm. Afganistan 

obchodził uroczyście czterdzie­
stą rocznicę uzyskania niepod­
ległości.

Z okazji święta narodowego 
Afganistanu przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, K. Worcszyłow, pre­
mier ZSRR, N. S. Chruszczów 
i radziecki minister spraw za­
granicznych, A. Gromyko. przy 
słali depesze z pozdrowienia­
mi do króla Afganistanu Mo­
hammeda Zahir Shaha, premie 
ra Sardara Mohammeda Dau- 
da i afgańskiego ministra 
spraw zagranicznych Sardara 
Mohammeda Naima.

Ze strony radzieckiej poro­
zumienie podpisał szef radziec 
kiej delegacji rządowej, za­
stępca przewodniczącego pań­
stwowego komitetu do spraw 
stosunków gospodarczych z za 
granicą, P. Maletin, a ze stro­
ny Afganistanu szef rządowej 
delegacji Afganistanu, amba­
sador Abdul Hakim Szahala- 
mi.

Przy akcie podpisania poro­
zumienia obecni byli ze strony 
radzieckiej wicepremier ZSRR, 
Anastazy Mikojan, i szereg 
wyższych osobistości.

*
Poruszając sprawę zwołania 

konferencji szefów rządów 
Daud stwierdził, iż — zdaniem 
rządu afgańskiego — bezpośre­
dnie kontakty między przy­
wódcami wielkich mocarstw 
są skutecznym środkiem do 
likwidacji istniejących sprzecz 
ności w stosunkach międzyna­
rodowych.

Rumuńska 
delegacja

(Dokończenie ze str. I) 
szek Stępniak. Dziewczęta z 
koła ZxMW wręczyły kwiaty.

W czasie krótkiego posiłku, 
podczas którego podano go­
ściom szklankę zsiadłego mle­
ka, zapoznali się oni z ogólną 
charakterystyką gospodarstwa. 
Minister łon Cosma dopyty­
wał się o wysokość plonów, 
płodozmian, stan hodowli i zy 
ski. Gospodarstwo w Sokoło­
wie osiągnie w tym roku 800 
tys. zł zysku, szczególnie z sa­
downictwa, obory i uprawy 
zbóż kwalifikowanych.

Po zwiedzeniu obory, stajni, 
zakładu wylęgowego i obejrze­
niu pól, delegacja rumuńska z 
uznaniem podkreśliła przy po­
żegnaniu wzorową gospodarkę, 
życząc jeszcze lepszych wyni­
ków w przyszłości. Minister 
łon Cosma podarował załodze 
pamiątkowy album.

Po drodze do Poznania, de­
legacja zwiedziła sąsiedni PGR 
w Ostrowie Szlacheckim, gdzie 
oprowadzał po budynkach i u- 
dzielał informacji kierownik 
Stefan Hetmanowski. Gościom 
podobało się doborowe stado 
bydła i zaprezentowane na po­
dwórzu trzy rasowe ogiery.

Wieczorem delegacja rumuń 
ska udała się na przedstawie­
nie w Państwowej Operze w 
Poznaniu.

W piątek przewidziany jest 
dalszy objazd województwa.

(emp) 

dziennikarzy aż do parku przy 
Białym Domu, wyraził nadzie­
ję — jak notuje to m. in. ko­
respondent agencji France 
Presse — że rokowania genew 
skie zakończą się sukcesem.

*
Spotkanie czterech mini­

strów z prezydentem USA od­
było się na kilka godzin przed 
ich zapowiedzianym odlotem 
do Genewy, dla wznowienia od 
bywającej się tam konferen­
cji. W międzyczasie odbyło się 
jeszcze w Białym Domu śnia­
danie z udziałem wybitnych 
osobistości zagranicznych, przy 
byłych na pogrzeb Dullesa. *Na 
liście zaproszonych na to przy­
jęcie przez prezydenta Eisen­
howera, figurowali m. in., poza 
ministrami spraw zagranicz­
nych czterech wielkich mo­
carstw, kanclerz Adenauer i 
minister Brentano, jak rów­
nież ministrowie spraw zagra­
nicznych szeregu krajów euro­
pejskich i pozaeuropejskich, 
ministrowie finansów Kanady 
i Chile, sekretarz generalny 
NATO — Spaak itd.

*
W pierwszych komentarzach 

na temat rozmowy Eisenhowe­
ra z ministrami, agencje pra­
sowe podkreślają, że de facto 
miejscem rokowań Wschód — 
Zachód w sprawie Niemiec i 
Berlina stał się na pewien 

Przedstawiciele 
110 krajów 
wezmą udział 
w Światowym Festiwalu 
Młodzieży i Studentów

WIEDEŃ (PAP)
Komitet przygotowawczy VII 

Światowego Festiwalu Młodzie 
ży i Studentów w Wiedniu co­
dziennie otrzymuje dziesiątki 
meldunków z różnych krajów 
o szerokiej kampanii przygo­
towawczej młodzieży do Festi­
walu.

O przygotowaniach krajo­
wych reprezentacji sporto­
wych donoszą już z 30 krajów.

*
MOSKWA (PAP)
S. Romanowski, sekretarz 

Komitetu Centralnego Komso- 
mołu, pisze na łamach czwart­
kowej „Prawdy”, iż w przygo­
towaniach do VII Festiwalu 
Młodzieży i Studentów bierze 
udział młodzież sponad 110 kra 
jów świata, w tym około 1.200 
organizacji młodzieżowych i 
studenckich.

Autor podkreśla, że wśród 
tych organizacji znajdują się 
bardzo różne związki politycz­
ne, od komunistycznych i so­
cjalistycznych począwszy, a na 
konserwatywnych, chrześcijań 
skich i muzułmańskich skoń­
czywszy.

Saganka 
przed sądem

PARYŻ (PAP)
Autorka „Witaj smutku” i in­

nych bestsellerów trzykrotnie w 
ciągu dwóch dni (wtorek-środa) 
stawała przed sądem.

We wtorek odbyła się rozprawa 
rewizyjna w związku ze skazaniem 
Franęoise Sagan na karę grzywny 
w wysokości 50 tysięcy franków 
za spowodowanie wypadku samo­
chodowego w dniu 15 kwietnia 
1957 roku. Tego samego dnia od­
powiadała ona przed sądem w 
związku ze skargą chirurga, któ­
ry leczył ją po wypadku samo­
chodowym i zażądał od niej ho­
norarium w wysokości miliona 
franków, dotychczas jednak nie 
otrzymał ani grosza. Franęoise 
Sa^an uważa, że honorarium jest 

/za wysokie. Adwokat chirurga 
twierdzi, że jego klięnt operował 
Franęoise Sagan, a ponadto zło­
żył jej 95 wizyt lekarskich.

W środę Franęoise Sagan ątu- 
siała zjawić się w sądzie, póhles- 
waż nie chciała zapłacić maridatu 
karnego za parkowanie samocnodu 
w niedozwolonym miejscu. Wyrok 
w dwóch pierwszych sprawach 
ogłoszony będzie na początku 
czerwca. 

czas Waszyngton. Przypuszcza 
się, że na spotkaniu w Białym 
Domu, Eisenhower kładł na­
cisk na podjęcie wszelkich wy 
siłków, aby mające się rozpo­
cząć obecnie w Genewie roz­
mowy w ścisłym gronie dopro­
wadziły do jakiegokolwiek cho 
ciąż porozumienia, uzasadnia­
jąc w ten sposób, w myśl sta­
nowiska Zachodu, zwołanie na 
stępnie konferencji na 
szczycie.

*
Jak słychać z Białego Do­

mu, prezydent Eisenhower 
dziękował ministrom: Gromy- 
ce, Lloydowi i Couve de Mur- 
ville za udział w uczczeniu pa 
mięci zmarłego sekretarza sta­
nu — Dullesa.

MŁODZIEŻ NRF PRZECIWKO 
REFASZYZACJI

Przedstawiciele socjaldemokra­
tycznych organizacji młodzieżo­
wych w Frankfurcie nad Menem 
wypowiedzieli się na krajowej na­
radzie w Bamberg przeciwko po­
stępującej w NRF refaszyzacji. W 
uchwalonej rezolucji uczestnicy na 
piętnowali bezczynność rządu kra­
jowego oraz federalnego wobec po- 
czynań ośrodków' neofaszystow­
skich.

OPIEKA NAD ARESZTOWANYMI

W Berlinie wschodnim powstał 
Komitet Ochrony Praw’ Człowieka, 
który postawił sobie za cel mobili­
zowanie opinii publicznej obu czę­
ści Niemiec przeciwko narastają­
cemu w NRF terrorowi i military. 
stycznej samowoli.

komitet będzie pomagał akcjami 
solidarnościowymi i gwarantowa­
niem opieki prawnej ofiarom koń­
skiego wymiaru sprawiedliwości.

TELEWIZJA KONKURUJE 
Z KINEM

Jak podają zestawienia statysty­
czne zarządów' kinó-teatrów w No­
rymberdze i mieście Fiirth, frek­
wencja w kinach zacfiodnioniemiec 
kich spadla w I kwartale hr. w po­
równaniu z I kwartałem uh. roku 
o przeszło 10 proc. Spadek ten przy 
pisać należy konkurencji telewizji, 
która zatrzymuje ludzi w domu.

CYGAŃSKI ODPUST

Co roku, 25 maja we francuskiej 
miejscowości Saintes Maries de La 
Mer (w delcie Rodanu) odbywa się 
słynny cygański odpust. Cyganie- 
katolicy ściągają tu z całej za­
chodniej Europy, aby oddać hołd 
swojej patronce, czarnej Sarah, 
służebnej Św. Marii Magdaleny. W 
roku bieżącym do Saintes Maries 
de La Mer przybyło kilkanaście ty 
sięcy Cyganów.

WASZYNGTON (PAP).
Znany publicysta amerykań 

ski Walter Lippmann w arty­
kule zamieszczonym w tygod­
niku „New Republic” wypowia 
da się za zawarciem przez mo­
carstwa zachodnie i Związek 
Radziecki porozumienia, które 
w zamian za polityczną nću- 
tralizację Berlina zachodniego 
gwarantowałoby prawa Zacho 
du do wolnego dostępu do 
miasta.

Według tezy Lippmanna, 
Zachód miałby prawo utrzy­
mywania wojsk w Berlinie 
zachodnim do chwili zjedno­
czenia Niemiec. W tym okre­
sie przejściowym Berlin za­
chodni ogłoszony zostałby mia 
stem neutralnym z polityczne­
go punktu widzenia. Porozu­
mienie powinno szczegółowo 
określać prawa sojuszników 
do wolnego dostępu do Berlina 
zachodniego. Ewentualne spo­
ry w tym zakresie rozstrzy­
gałby specjalny trybunał. Po­
nadto Berlin zachodni pozo­
stawałby w ramach zachodnio- 
niemieckiego systemu militar­
nego.

Porozumienie byłoby zatwier 
dzone i ratyfikowane przez 
Zgromadzenie. Ogólne NZ, Je­
dnocześnie w Berlinie został­
by ewentualnie powołany do 
życia urząd ONZ.

Z koncepcji tej wynikałoby 
— pisze Lippmann — że ONZ 
ingerując w sprawy Berlina mu 
siałaby uzyskać na to zgodę 
czterech mocarstw okupacyj­
nych i obydwu państw’ niemiec 
kich. Oczywiście, byłoby

Do Genewy przybył 
wiceminister obrony HRG

GENEWA (PAP)
Do Genewy przybył w 

czwartek, specjalnym samolo­
tem linii lotniczych „Inter- 
flug”, pierwszy zastępca mini­
stra obrony narodowej NRD — 
generał-major Karl-Heinz 
Hoffmann. Jak podaje agencja 
ADN, z dużym napięciem ocze 
kiwano przyjazdu wicemini­
stra obrony narodowej NRD. 
Szczególne zainteresowanie bu 
dzi fakt zwołania konferencji 
prasowej w piątek przed po­
łudniem, w której uczestniczyć 
będzie wiceminister Hoff­
mann.

Te dwa zgrabne wozy „P-70<4 zostaną wkrót­
ce rozlosowane między uczestników 103, 
104, 105, 106 i 107 gry poznańskich

„KOZIOŁKÓW

ZABEZPIECZAJĄCY NASKÓREK TWARZY
PRZ,ED ZMIANAMI ATMOSFERYCZNYMI.

2ĄDAC w drogeriach i perfumeriach
K3.503

W „DNIU DZIECKA”, A TAKŻE NA INNE OKAZJE 
PRZYJEMNYM I POŻYTECZNYM UPOMINKIEM 
O TRWAŁYCH WARTOŚCIACH WYCHOWAWCZYCH

JEST PREMIOWA

Książeczka Oszczędność owa PKO!
Wszystkie Oddziały PKO i Urzędy Pocztowe wystawiają książeczki 
oszczędn. PKO dla dzieci na zlecenie każdej dorosłej osoby.

K4<!58

W. Lippmann wypowiada się 
za polityczną neutralizacją 
Berlina Zachodniego

te pewną formą uznania pań­
stwa wschodnioniemieckiego, 
jednakże nie- wymagałoby ofi­
cjalnego uznania NRD przez 
Bonn, Paryż, Londyn czy Wa­
szyngton.

SZMERY
ŚWIATA

WIELBŁĄD PANI ROOSEVELT 
NIE WPUSZCZONY DO USA

(API)
Podczas swej niedawnej wizyty w 

Izraelu, wdowa po prezydencie 
USA. pani Elleanor Rooseve.lt za­
kupiła wielbłąda dla wnuczki, 16- 
letniej Niny Roosevelt. Wielbłąd 
miał być wkrótce przewieziony 
specjalnym samolotem do Stanów 
Zjednoczonych. Jakież było jednak 
rozczarowanie pani Roosevelt — a 
zwłaszcza jej wnuczki — gdy De­
partament Rolnictwa zabronił 
wpuszeżenia zwierzęcia na teryto­
rium USA. Decyzja Departamentu 
Rolnictwa umotywowana jest tym, 
że w Izraelu panuje pryszczyca i 
wielbłąd mógłby tę chorobę zawlec 
do Stanów Zjednoczonych.

Wyjaśniając powody odmowy 
rzecznik Departamentu Rolnictwa 
oświadczył, że jego urząd „nie mi 
nic ar£i przeciwko p. Rooseyełt, an; 
przeciwko państwu Izrael, an: prze­
ciwko głównemu zainteresowanemu 
— wielbłądowi’’.

MIESZKAŃCY OKLAHOMY 
CHCĄ PIC WÓDKĘ

W amerykańskim stanie Oklahc- 
ma przeprowadzono plebiscyt w 
sprawie zniesienia prohibicji obo­
wiązującej w tym stanie od 51 lat. 
Większość mieszkańców Oklahomy 
wypowiedziała się za przywrócę, 
nićm sprzedaży alkoholu. Decyzj 
ta musi być jeszcze zatwierdzon': 
przez władze ustawodawcze Okla­
homy.

Po Oklahomie, jedynym ..bastio­
nem” prohibicji w stanach Zjed- 
rfoczonych pozostanie już tylko 
Stan Mississippi.

SMUTNE SKUTKI SŁAWY

Jeden z wnuczków’ premiera 
Macmillana odwiedził niedawno z. 
swą wychowawczynią słynne lon­
dyńskie muzeum Madame Tus- 
saud. gdzie znajdują się woskov- 
postaci różnych wybitnych ludzi 
przeważnie niedawno zmarłych. Z? 
baczy wszy posąg swego dziad i. 
chłopczyk rozpłakał się rzewnie i 
zawołał: ..Mogliby mi chociaż po­
wiedzieć że dziadek już umarł .

(m)

Stan kryzysowy 
w górnictwie MF

DUSSELDORF (PAP)
W górnictwie zachodnioniemiec- 

kim, mimo wprowadzenia 5-dnio- 
wego tygodnia pracy, stosuje się 
nadal przymusowe świętówki. Utrą, 
ta zarobków górniczych z tego po­
wodu — jak podaje ostatnie spra­
wozdanie Niemieckich Związków 
Zawodowych — osiągnęła ogółem 
kwotę 100 min. marek.

Wszystkie te poczynania nic 
zdołały wstrzymać procesu dalsze­
go narastania zapasów niesprzeda- 
nego węgla i koksu zalegającej 
na hałdach zagłębia Ruhry i Saary. 
które według informacji IG Berg- 
hau wzrosły do 19 min. ton.

Obecnie właściciele kopalń ucie­
kają się do ostatniego środka — dc 
unieruchomienia kopalń. Ze 115 kc 
pałń czynnych w Zagłębiu Ruhr 
przewiduje się unieruchomienie w 
pierwszym etapie, 10 kopalń.

Wprawdzie minister handlu we. 
wnętrznego i zagranicznego NRt 
Heinrich Rau w kwietniu br. po­
twierdził uprzednio wyrażoną go­
towość zakupu z NRF 4 min. ton 
węgla, jednak — jak dotąd — ofer­
ta pozostała pominięta milczeniem.

Medycyna 
na biegunie

Niemieckie Towarzystwo do Ba­
dań Polarnych (Deutsche Geselk 
schaft fur Polarforschung) odbyło 
ostatnio w Holzmlnden zjazd po­
święcony zagadnieniom medycyny 
polarnej. Omówiono różne rodzaj 
zatruć, jakie występują u ludu 
pracujących w strefie polarnej 
Pierwszym z nich jest zatrucie aL 
koholem, który bywa nadużywanj 
w czasie długotrwałej nocy polar­
nej. Drugi rodzaj zatruć występuj: 
dzięki odżywianiu się mięsem u 
polewanych zwierząt i ryb polar­
nych, z których niektóre są dh 
białego człowieka szkodliwe.

(ZAP)

Uroki primadmy
Z pięciodniowym opóźnieni:’'! 

przybyła do NRF słynna prima 
doefna Maria Meneghini Callas I 
lotnisku Rhein-Main oczekiwał . 
tłum dziennikarzy, słynna gwic' 
opery raczyła jednak zaledwie P 
kazać się i uśmiechnąć. Nie powi 
działa nic. Ubrana była przy ty 
w fantastycznie kosztowne bit 
futro. W Hamburgu zajęła 6-po’z 
jowy apartament w hotelu „Sag-' 
Callas odmówiła jakichkoiw 
prób przed koncertem. (ZAP)
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Sikor&ku S-b2 RANGA SKARG i ZAZALEN

Amerykański helikopter Sikorsky S-62, który widzimy ;j 
w locie i podczas lądowania na wodzie, ma być pierw­
szym helikopterem o napędzie turbinowym w lotnictzcie i

pasażerskim.
S-62 posiada częściowo wciągane podwozie. Może on 

startować z ziemi, wody, lodu, śniegu i moczarów.
Fot. — CAF

Akcja ,,pszczoła“Zwyciężyły Pobiedziska
Jadąc do Pobiedzisk, nie przy 

puszczałem, że znajdę się w jed­
nym z najstarszych miast Wiel­
kopolski. Teraz Tysiąclecie zdo­
pingowało mieszkańców, a kro­
niki zdradziły, że 811 lat temu 
Pobiedziska otrzymały prawa 
miejskie. Można zatem przyjąć 
razem z co ambitniejszymi oby­
watelami, że miasto liczy sobie 
około tysiąca latek. Może właś­
nie dlatego tutaj 27 czerwca’ roz- 
poczną się uroczystości Tysiąc­
lecia dla powiatu poznańskiego. 
Tutaj również mieści się jedna 
ze starszych wielkopolskich 
szkół. Kroniki mówiąc o wiel­
kim pożarze w XIV wieku 
stwierdzają, że ocalał tylko za­
mek, kościół i szkoła. Właśnie 
ta szkoła...

Fanfary druhów Szkudlarka, 
Chlebowskiego i Kistowskiego — 
brzmialy dziś zdecydowanie głoś­
niej. Trudno się dziwić, skoro na 
boisku zebrała się cała szkoła, no 
i przyjechali rzadcy goście: Ku­
rator Okręgu Szolnego — mgr Sto- 
iński, dyrektorzy PKO — Nagór­
ski i Minicki, wiceprzewodniczący 
Prezydium PRN — Kiona 1 ko­
mendant Wielkopolskiej Chorą­
gwi Harcerskiej — Żakowski. Ma­
ła uroczystość zakończyła cało­
roczny żmudny wysiłek dzieci. 
Tak, żmudny. Bo oszczędność u 
najmłodszych nie jest rzeczą łat­
wą. Pokus, wprawdzie drobniej­
szych, mają dzieci więcej od star­
szych. Odmówienie sobie lizaka 
czy „loda” i złożenie tych paru 
groszy do SKO — często wymaga 
samozaparcia.

Nic więc dziwnego, że do rado­
ści z zaoszczędzonych pieniędzy 
dołączyła się duma; zajęcie przez 
szkołę pierwszego miejsca we 
współzawodnictwie wszystkich 
szkół województwa 1 przejęcie na 
własność pałeczki sztafety oszczęd 
nościowej SKO.

Niełatwo było zaoszczędzić te 
110 tysięcy zł w jednym roku 
szkolnym. To wkład każdego dziec 
ka — 133 zł. Okazuje się, że roz­
budzone ambicje mogą działać i 
na tym polu. Najdumniejsi to ucz- 
niaki Hic — zebrały 10 148 zł.

Odpowiedź, dlaczego wdaśnie 
Pobiedziska zajęły pierwsze miej­
sce w skali wojewódzkiej może 
zilustrują najlepiej słowa kierow­
nika szkoły — Boruckiego, kie-

50 elektrowozów 
12 „trójczłonów4* 
7 tys. wagonów w br.

Zakłady podległe „TASKO” do­
starczą kolejnictwu w br. blisko 
dwukrotnie więcej taboru kole­
jowego niż w zeszłym roku. Wy­
produkują one ok. 30 lokomotyw 
elektrycznych, 155 wagonów oso­
bowych, 12 elektrycznych „trój- 
członów” i ponad 6,5 tys. wago­
nów towarowych — normalnoto­
rowych.

Pomyślnie rozwiązano sprawy 
kooperacji międzyzakładowej. Za­
mówienia tego typu traktowane są 
Zarówno we wrocławskim „Pafa- 
wagu”, zakładach „H. Cegielski”, 
w zielonogórskim „Zastalu” czy 
..Pomede” na równi z planem 
produkcji podstawowej. (PAP)

równika, parającego się zawodem 
nauczycielskim całe 50 lat, od 35 
lat zasiedziałego w Pobiedziskach:

— Ten wynik to wspólne zain­
teresowanie się sprawą oszczęd­
ności nauczycieli, młodzieży i ro­
dziców. To poważny wkład pracy 
opiekuna SKO, nauczyciela Za­
górskiego. To również i dążenia 
młodzieży do poznania kraju, na 
który to cel przeznaczają oszczęd­
ności.

Krótka jest uroczystość oficjal­
na. A potem część artystyczna. 
Pałeczka przechodzi w ręće repre­
zentacji szkoły. Zostaje tutaj na 
stałe. Będzie widomym znakiem, 
że akcja „pszczoła” zakończyła 
się ich sukcesem. Może jedno­
cześnie będzie zachętą, by poku­
sić się o pierwsze miejsce w kra­
ju...

Tradycyjne ognisko harcerskie, 
rozpalone przez gości, bucha we­
sołym płomieniem. Skupia nie 
tylko 250 harcerzy, ale sporo mło­
dzieży niezorganizowanej, dla któ­
rej i przy ognisku znalazło się 
miejsce. Płyną piosenki, a na za­
kończenie gawęda harcerska, któ­
rą dziś wygłasza kurator — mgr 
Stoiński. Bogate są plany waka­
cyjne dzieci. W realizacji ich po­
mogą i pieniądze skrzętnie zbie­
rane przez cały rok... J. K.

Darwne afisze na deptaku 
krynickim głoszą: „Spływ 

Popradem. Najprzyjemniejsza 
6-godzinna wycieczka doliną 
Popradu wzdłuż granicy cze­
chosłowackiej od Muszyny do 
Piwnicznej poprzez Łopatę, 
Żegiestów i Łomnicę. Informa 
cje i zapisy przyjmuje Oddział 
PTT-K — Krynica'’.

Oddział PTT-K w Krynicy 
— to mały parterowy pokoik. 
Dawniej był tu chyba sklepik. 
Pracownik tej instytucji jest 
szczerze zdziwiony, że już te­
raz znalazł się taki, co to 
chce informacji. „Sezon jesz­
cze nie otwarty.”

Trudno!
A kalendarz wskazuje — 

maj. Młoda soczysta zieleń 
pyszni się stoma wiosennymi 
odcieniami, na deptaku sprze­
dają narcyzy, w cieniu bywa 
+ 22’ C, a tu „sezon nie ot­
warty”.

W Krynicy taki wygodny 
slogan nie powinien mieć pra 
wa bytu. Bo to przecież uzdro 
wisko o światowej sławie, 
czynne cały rok. Z tą „świa­
tową sławą” to zresztą lirycz­
na przesada. Krynica ma ta­
kie ambicje, również mówi 
o nich głośno, lecz są to na 
razie marzenia, weksel bez po 
krycia.

Sanatoria pełne, domy wcza 
sowę i związkowe pełne, na 
deptaku coraz piękniejsze i 
wytworniejsze kobiety, a tu 
główna pijalnia w remoncie. 
W pijalni pod górą parkową 
kolejki jak w naszych „Deli­
katesach”. Zdrój główny nie­
czynny. Zubera dowożą w bu­
telkach, „Kryniczankę” też, a 
ludzie tłoczą się i psioczą. I 
maią rację!

W wielu renomowanych sa­
natoriach windy psują się co

Ostatnio jeden z dzienników stołecznych wprowadził na swe ła­
my stałą rubrykę pod tytułem: „Dziś telefon — jutro odpo­
wiedź”. Powodzenie tej bezpretensjonalnej rubryki przeszło 
wszelkie oczekiwania. Oddany do wyłącznej dyspozycji czytelni­
ków aparat dzwoni niemal przez cały dzień, a ze złożonej obiet­
nicy, że na każde pytanie zgłoszone przez telefon, pismo wy­
drukuje odpowiedź następnego dnia — redakcja musiała się' wy­
cofać. Zbyt mało miejsca w gazecie.

Wydaje się, że wspomniany wyżej fakt stanowi niezamierzo­
ny, kto wie jednak, czy nie rozstrzygający argument w rozpala­
jącej się obecnie dyskusji na temat tych fragmentów projektu 
postępowania administracyjnego, które mówią o roli prasy w sy­
stemie załatwienia skarg i wniosków ludności.

V achowajmy utarty, niepo- 
zbawiony zresztą racji 

bytu, bo ułatwiający obiek­
tywna ocenę schemat i pod­
kreślmy na wstępie, że pro­
jekt kodeksu postępowania 
administracyjnego zawiera 
sporo nowych i trafnych sfor 
mułowań. Cenne jest przede 
wszystkim to, że projekt a- 
wansuje niejako pod wzglę­
dem prawnym instytucję 
skarg i zażaleń, włączając ją 
w ramy postępowania admi­
nistracyjnego. Nawet w spra­
wie, w której została wydana 
decyzja ostateczna w admini­
stracyjnym toku postępowa­
nia, skargę uważa się — w 
myśl projektu — za podanie 
o wznowienie postępowania, 
lub za wniosek o uchylenie, 
bądź zmianę decyzji z urzędu.

Słusznym i cennym wydaje 
się także rozgraniczenie dwu 
pojęć: skargi i wnioski. Nie­
jednokrotnie bowiem w ini­
cjatywach różnych obywateli 
główny akcent nie spoczywa 
na problemie: kto winien; nie 
jednokrotnie obywatele wy­
stępują z konkretnymi pomy­
słami i projektami, mającymi 
na celu ulepszenie organiza­
cji, usprawnienia pracy, zapo­
biegania nadużyciom lub le­
psze zaspokajanie potrzeb lud 
ności. W wielu wypadkach 
wnioskodawcom nawet nie 
chodzi o obronę własnych 
praw, lecz występują oni w 
interesie ogólnym, społecz­
nym. Podkreślenie społeczne­
go znaczenia tego typu szer­
szych inicjatyw obywatel­
skich, nadanie im wyłącznej 
rangi prawnej — jest niewąt­
pliwą zasługą projektu.

Z drugiej strony jednak 
bardzo nieprzekonywająco 
brzmią te artykuły, które mó­
wią o skargach i wnioskach, 
kierowanych przez obywate­
li do prasy lub radia.

Na dobrą sprawę redakcja 
nie ma wiele więcej do zrobię 
nia ponad to, co ma obowiązek 
uczynić każdy organ, który 
otrzymał skargę (wniosek) nie 
będąc „właściwym do jej roz 
patrzenia i załatwienia” i któ­
ry „obowiązany jest przeka­
zać ją w terminie siedmiu 
dni właściwemu organowi, 
zawiadamiając równocześnie 
o tym skarżącego (wniosko­
dawcę)”. Otrzymując bowiem 
skargę lub wniosek od redak­
cji instytucja nie musi, nie 

PLOTKI KRYNICKIE
godzinę, w kabinach z kąpie­
lami mineralnymi w Nowym 
Domu Zdrojowym zegary bądź 
to nieczynne, bądź też wska­
zujące fantastyczne godziny, o- 
bywatele portierzy, obywatele 
windziarze, obywatelki poko­
jowe — uśmiechają się rzad­
ko, a ważne ich miny mówią 
jak ciężkie, jak biedne, jak 
opłakane mają życie!

Do domów wczasowych 
FWP również przyjeżdża się 
na kuracje. Taki turnus trwa 
trzy tygodnie. Jednym z naj­
wyżej położonych domów 
wczasowych jest „Robotnik”. 
Otóż do tego właśnie domu 
skierowano w tym roku cier­
piących na serce. Spacer na 
zabiegi trwa pół godziny, po 
wyczerpującym zabiegu wspi­
naczka powrotna. Po takiej 
kuracji chory będzie „pamię­
tał” Krynicę. Cudzoziemiec 
zrażony takimi czy innymi 
„niedopatrzeniami” — także 
tutaj nie zawita. Jednym sło­
wem z tą „światową sławą” 
— Krynicy — to dzisiaj jesz­
cze duża przesada.

Lecz są znaki na ziemi i nie 
bie. wskazujące na to, że Kry 
nica poważnie myśli o usunię­
ciu zaniedbań, że ma poczu­
cie rzeczywistości, że chce o- 
degrać dobrze rolę, do której- 
ma prawo. Mówiąc językiem 
sloganowym „Krynica podej­
muje walkę z martwotą”. Tak 
mi oświadczył przewodniczący 
tutejszego Prezydium MRN — 
Stefan Półchłopek. O tym dzia 
łączu kryniczanie mówią: On 
już jest na pół nasz.

Według planów zatwierdzo­
nych przez WRN w Krakowie, 
w Krynicy, już dziś liczącej 

ma obowiązku zawiadomić 
pisma o sposobie załatwienia 
skargi. Obowiązek taki po- 
wstaje dopiero wówczas, gdy 
redakcja skargę lub wniosek 
opublikuje i zażąda ■wydania 
od danej instytucji odpowie­
dzi. W innym wypadku od­
powiedź otrzymać mógłby je­
dynie bezpośredni autor skar­
gi lub wniosku. •

Jak wiadomo zaś — tylko 
niewielka część tego typu 
spraw może znaleźć się na ła­
mach gazety (choćby ze wzglę

39 PRZESTĘPSTW — 
337 TYS. ZŁ.

Komenda Miejska MO w Pozna­
niu zakończyła w tych dniach 
śledztwo w zgoła niecodziennej 
sprawie Jana Nowaka (z zawo­
du hydraulika, ostatnio bez stałe­
go miejsca zamieszkania i bez o- 
kreślonego źródła utrzymania) o- 
raz współpodejrzanych o kradzie­
że (art. 257 KK). I 

I tak m. in. ustalono, że w czerw 
cu ub. roku Nowak i Kazimierz 
Małecki (zani. w Poznaniu przy 
ul. Czechosłowackiej 109) przy­
właszczyli sobie dwa wozy (tzw. 
platformy) razem z końmi. Ogólna 
wartość tych łupów wynosiła 34 
tys. zł. Nie w tego rodzaju „wy­
czynach” specjalizowali się jed­
nak podejrzani. W zasadzie dzia­
łając w dwójkę lub pojedynkę do 
konywali oni włamań do miesz­
kań, skąd zabierali najbardziej 
wartościowe przedmioty — garde­
robę, futra, biżuterię, radia, adap 
tery, zegarki itp. Telesfor Filipiak 
(zam. w Poznaniu, przy ul. Wiel­
kiej 12) — jak ustaliła MO — wła­
mywał się do mieszkań aż 19 razy, 
przy czym raz zrabował przedmio­
ty wartości 40 tys. zł. Nowak i Fi­
lipiak dokonali wspólnie 5 wła­
mań, Władysław Wegnerowskl (Po 
znań, Rybak! 7) — jednego, a ten 
ostatni razem z Filipiakiem — pię­
ciu. Ogólna wartość zrabowanych 
przedmiotów wynosi 337 tys. zł.

Pozostałe 7 przestępstw to pa- 
sarstwa. Podejrzanymi są tu Pa­
weł Kunowski (Krosno Odrzań­
skie), Genowefa Filipiakowa (Po­
znań, ul. Wielka 12), Stefan Ko­
nieczny (Cieplice, pow. Jelenia 
Góra) 1 Mieczysław Skrzypczak 
(Poznań, ul. Wielka 12). Warto pod 
kreślić, że wszyscy włamywacze 
niejednokrotnie (z wyjątkiem Ma­
łeckiego) stawali przed sądem. 
Filipiak był karany 9 razy, We- 
gnerowicz również 9 (raz przez 
sąd we Francji), Nowak — 6 ra­
zy, a Małecki raz. Wkrótce akt 
oskarżenia w tej sprawie zostanie 
skierowany do sądu. (ak)

przeszło 10 tysięcy mieszkań­
ców, powstaną nowe osiedla 
i domy, lodowisko, basen ką­
pielowy, stadion sportowy 
wraz z parkiem, gmach teatral 
ny! Projektuje się budowę do­
mu handlowego, przetwórni 
mięsnej, rzeźni, piekarni. Urzą 
dzenia komunalne otrzymają 
nową oczyszczalnię ścieków, 
przebuduje się kanalizację i 
wodociągi. Nowa droga do­
jazdowa, o której mówi się od 
lat, z Nowego Sącza, połączy 
w trzy godziny Krynicę z Kra 
kowem. Plan przewidują po­
za tym rozbudowę bocznic ko­
lejowych i stacji, budowę no­
wych dróg, przygotowanie te­
renów pod budownictwo in­
dywidualne, uzbrojenie tere­
nów pod budownictwo sanato­
ryjne, powstanie luksusowego 
hotelu mięjskiego, zapewnia­
jącego odpowiednie warunki 
pobytu gościom zagranicznym. 
Niewątpliwą .atrakcją o zna­
czeniu światowym będzie wy­
ciąg gondolowy na Jaworzynę, 
najwyższy szczyt tutejszy 
(1116 m). Do jego budowy 
przystąpi się w przyszłym ro­
ku.

Plan przestrzenny i rozwo­
jowy Krynicy jest planem 
szerokim, etapowym, obliczo­
nym na najbliższe 20 lat. Na­
sze dzieci, a może i my sami, 
ujrzymy Krynicę w roli „perły 
uzdrowiskowej o światowym 
zasięgu” — jak pisała pewna 
egzaltowana dziennikarka. Na 
razie gospodarze miasta mu­
szą walczyć o każdą inwesty­
cję, gdyż Krynica, niestety, 
nie cieszy się tak jak Zakopa­
ne względami. Zakopanemu 
specjalna uchwała rządu za­

du na brak miejsca, lub ich 
indywidualny charakter).

Budzi także dyskusję sfor­
mułowanie art. 130, który 
stwierdza, że „■wszelkie arty­
kuły, notatki i wiadomości 
prasowe, należy rozpatrywać 
jako materiał, który właści­
we organa wykorzystują z u- 
rzędu w swojej działalności.” 
Artykuł ten chyba zbyt słabo 
podkreśla wagę krytyki pra­
sowej — prawda — nie wol­
nej od „przegięć i błędów”, 
niemniej jednak spełniającej 
doniosłą społecznie rolę i ułat 
wiającej właściwe rozwiąza­
nie wielu spraw.Hf apewne pośrednictwo re- 

dakcji w niektórych wy­
padkach niepotrzebnie prze­
dłuża tok załatwienia skargi. 
Zapewne — powinniśmy roz­
wijać i zacieśniać bezpośredni 
kontakt obywateli z różnymi 
ogniwami władzy. Niemniej 
jednak faktem jest, że czytel­
nicy chętnie zwracają się do 
swojej gazety. Dowodzi tego 
choćby codzienna poczta „Gło 
su”.

Być może, działa tu przeko­
nanie, że zwrócenie się do 
pisma nadaje poruszanej spra 
wie charakter bardziej publicz 
ny. Być może w odczuciu pi- 
szących list skierowany do 
gazety nadaje propozycjom, 
czy krytyce rangę „głosu o- 
pinii publicznej”. Być może 
wchodzą w grę jeszcze jakieś

dr Jerzy Młodziejowski

Notatki długopisem171
imo „zimnych świę- 

**L tych”, słońce pokolo­
rowało wyniosłe mury 
Hradczanów i ozłociło nad 
Pragą obłoki. Idę ul. Wald- 
steinowską: wąska, krętą, 
nieco pochylą. Nagle z wi­
tryny umieszczone) na ścin 
nie żółtego muru wygląda 
ku mnie coś bardzo znajo­
mego. Ależ to matejkow- 
ski fragment z „Grunwal­
du”: postać rąbiącego do­
koła mieczem czeskiego ry 
cerza Ziżki. O co chodzi? 
Właśnie o tzw. „ujeżdżar- 
ni”, gdzie się mieści zazwy 
czaj galeria obrazów — u- 
rządzono wystawę polskie­
go malarstwa od Canaletta 
przez Matejkę do Wyspiań 
skiego. Wystawa mieści się 
w prześlicznym zakątku u 
stóp wzgórza Hradczanów, 
tuż koło polskiej ambasa­
dy.

Jej — ambasady — po­
łożenie nie ma sobie bodaj 
równego w praskim świę­
cie dyplomacji. I budynek 
i zwłaszcza wspaniały o- 
gród! Ale nie o ambasadzie 

Symbol płodności. Czyżby za 
mało jeszcze bocianów?

Fot. — „Głos”

pewnia duże środki finansowe 
i wykonawstwo.

Po wiosennej Krynicy kro­
czy Nikifor. W Paryżu właśnie 
otwarto wystawę jego obra­
zów. Nikifor — obdarty, Niki­
for — brudny, Nikifor — beł­
kocący — wystawia w Pary­
żu. To sukces, o jakim na próż 
no marzy setki artystów. Mi­
mo to nie podoba mi się sztu­
ka Nikifora. Wolno mi!

Krynica. Piękne kobiety, wy 
tworni panowie. Każda chce 
tu być Kleopatrą. Każdy Don 
Juanem. Ucieczka od rodzin- 
ności.

Krynica. S. K.

inne socjalne i psychologicz­
ne przyczyny. Ostatecznie jed­
nak ta forma kontroli społecz 
nej — poprzez gazetę i po­
przez krytykę prasową — mo­
cno zakorzeniła się już w 
naszych zwyczajach. Wniosek 
Z. Śachnowskiego, zgłoszony 
w artykule opublikowanym w 
„Prawie i Życiu”, aby przy­
szły Kodeks Postępowania 
Administracyjnego wyodręb­
nił specjalny rozdział poświę­
cony krytyce prasowej oraz 
by nałożył na instytucje usta­
wowy obowiązek powiada­
miania redakcji (wówczas, 
gdy ona tego zażąda oddziel­
nym pismem o sposobie załat­
wienia skargi lub wniosku — 
zyska zarówno wśród szero­
kiej opinii publicznej, jak i 
wśród posłów w czasie przy­
szłej dyskusji na forum ko­
misji sejmowej wielu zdecy­
dowanych zwolenników. T.J.

Film o Kołobrzegu
Ostatnio na ekrany kin woj. ko­

szalińskiego wszedł film pt. „Na 
przykład Kołobrzeg”. Film ten 
przedstawia historię Kołobrzegu, 
jako uzdrowiska w okresie do ro­
ku 1945, z kolei ukazuje walki 
Wojska Polskiego o to miasto w 
1945 roku, a następnie ilustruje 
powolną ale systematyczną odbu­
dowę Kołobrzegu zniszczonego 
przez działania wojenne w 94 proc.

(ZAP)

chcę pisać. Nagromadziło 
mi się w ciągu kilku dni 
szereg „kontaktów” cze­
skich z polską literaturą, a 
zwłaszcza z Sienkiewiczem. 
Jeszcze przed czterema la­
ty, gdym na inauguracyj­
nym przyjęciu w Pałacu 
Waldsteinowskim został 
przedstawiony ówczesne­
mu ministrowi kultury, pa­
nu Sztolowi — ów niezbyt 
dokładnie posłyszawszy na 
zwisko zapytał: „Wołody­
jowski?”. Natychmiast z ra 
dością pogratulowałem mi­
nistrowi znajomości Try­
logii, na co znów miałem 
odpowiedź, że „Sjenkie- 
wicz” (tak go tu nieco twar 
do wymawiają Czesi) ma 
wielką popularność, a jego 
postacie dobrze znają za­
równo młodzi jak i starzy. 
Sam to wielokroć spraw­
dziłem. Oto przed paru 
dniami widziałem na wy­
stawie antykwariatu spore 
trzy tomy „Potopa”, wyda­
nie jeszcze sprzed pierw­
szej wojny, ilustrowane 
wcale interesującymi wi­
zerunkami naszych Kmici­
ców, Zagłobo w, Wołodyjow 
skich. Innym znów razem 
przeczytałem, że antykwa­
riat poszukuje wszystkich 
„Spisów” (pism) tegoż Sień 
kiewicza. Ale największą 
odczułem radość, gdy na 
pewnej wystawie malar­
skiej, rozmieszczonej w du 
żej sieni domu na Przyko­
pie, dostrzegłem sześć ra­
zem oszklonych drzewory­
tów — scen z „Pustyni i 
w puszczy”.

Żaden podpis o tym nie 
świadczył ale treść mówiła 
głośno, że oto burza plusko­
lca się zerwała, oto lwy za­
gryzają konie, oto chłopiec 
i mała dziewczynka stoją 
twarzą w twarz wobec 
Mahdiego, oto słoń (dobry 
nasz King) wita radosnym 
trąbieniem Nel... Drzewo­
ryty zupełnie w typie dzieł 
Ostoi-Chrostowskiego, zna­
komite, wyraziste! Stał o- 
bok mnie jakiś Czech i za­
gadnął po czesku, że „zna- 
menite”, po chwili rozmo­
wy okazało się, że zna do­
skonale książkę i w ogóle 
wiele rzeczy Sienkiewicza. 
Jakżeż nie było się cieszyć?

Toteż pięknie zorganizo­
wana wystawa naszego ma 
larstwa najsłuszniej obrała, 
za „motto” afisza postać 
Czechom tak drogą — Jana 
Żiżkę, dziedzica husyckiej, 
rycerskiej tradycji. W po­
tężnym płótnie „Grunwal­
du” Czesi właśnie jego wy­
najdują z owego tłumu 
walczących o dobrą spra­
wę słowiańską, na tak od­
ległych od. Wełtawy polach 
sławnej, acz politycznie nie 
wykorzystanej bitwy.
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Na przykład SFM

Mogą być ładne i tanie
Nie przypuszczaliśmy, iż za tym niepozornym mu- 

rem mieści się tak duży zakład, kryjący tyle tajem­
nic. Nam, laikom, zawsze wydawało się, że robić 
meble — to po prostu heblować, wbijać gwoździe, gła­
dzić szmatką politury i... drogo sprzedawać. Taki 
pogląd na współczesne meblarstwo wyrobił się po­
wszechnie dzięki prymatowi rzemiosła w tej dziedzi­
nie. Jak dalece rozmijał się on z rzeczywistością — 
przekonaliśmy się w czasie wizyty w Swarzędzkiej 
Fabryce Mebli.

o kilku krokach zagubi­
liśmy się w labiryncie 

wąskich przejść między licz­
nymi szopami, nowymi hala­
mi, na placu wielkiej budo­
wy. Ścisk, jaki tu panował, 
powodowały budynki nowej 
fabryki, która powstaje na 
miejscu starych „stodół". No­
we hale ciągną się na razie 
wątłą linią, by za trzy lata 
rozrosnąć się, wchłonąć stare 
i prymitywne baraki. Ten sys 
tern rozbudowy, system kolej­
nych przeprowadzek ze stare­
go na nowe, okazał się jedy­
nym i — mimo długotermino­
wego zaangażowania środków 
finansowych — najtańszym. 
Inaczej trzeba by zamknąć 
na rok-dwa cały zakład, po­

UPORZĄDKOWAC

71 użo się pisze o trudno- 
U ściach, opóźniających 
załatwianie spraw rento­
wych. Pragnąłbym na jed­
ną rzecz zwrócić uwagę, 
która może całą procedurę 
ułatwić. Chodzi o uporząd­
kowanie akt personalnych. 
Akta personalne, według 
mnie, powinny być bieżąco 
uzupełniane i towarzyszyć 
pracownikowi przy ewen­
tualnych przeniesieniach. 
Na ich podstawie winien 
być sporządzony dekret ren 
towy. Uprościłoby to bar­
dzo starania o rentę, które 
wyglądają najczęściej tak 
biurokratyczna kołomyjka.

Franciszek POŚLEDNIK

BOHATERA NAGRODZIĆ

/?łos Wielkopolski” do- 
"Zf niósł o bohaterskim 
czynie uratowania od śmier 
ci dziecka w ZOO wrocław 
skim przez Edwarda Wit­
kowskiego, robotnika Przed 
siębiorstwa Remontowo- 
Montażowego we Wrocła­
wiu. Z narażeniem włas­
nego życia uratował on je 
od zagryzienia na śmierć 
przez niedźwiedzie. Za ten 
czyn prawdziwie bohater­
ski otrzymał między inny­
mi kwiaty i pamiątkowy 
wazon.

Proponuję w imieniu in­
nych i własnym, aby Ed­
ward Witkowski otrzymał 
jakieś odznaczenie i nagro­
dę pieniężną, na które na 
pewno zasłużył.

Wydaje się, że jeżeli na 
wyborach miss ładniejsze 
kobiety obdarowuje się na 
grodami pieniężnymi — 
prócz specjalnych wyróż­
nień — to tym bardziej za­
służył na to pięknem swe­
go czynu Edward Witkow­
ski

Włodzimierz TETZLAFF
*

Racja. Tak też oceniło Jego 

czyn Prezydium Rady Narodo­

wej miasta Wrocławia. Jej 

przewodniczący — prof. dr 

Iwaszkiewicz wręczył Edwar­

dowi Witkowskiemu nagrodę 

pieniężną. 
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zbawiając pracy tysiąc swa- 
rzędzkich stolarzy, a rynek 
— tysięcy nowych szaf i tap­
czanów. Stąd wychodzi prze­
cież codziennie 77 szaf i 150 
tapczanów, wiele stolików, 
kwietników, przytawek, które 
nadal są poszukiwane przez 
klienta, mimo przeładowania 
magazynów sklepowych. Kli­
ent Wybrał Swarzędz jako 
najtańszego i solidnego produ 
centa.

Dlatego już teraz — choć 
dopiero rozpoczęła się rozbu­
dowa, a stolarze pracują w no 
wych halach obok spawaczy 
kończących montaż — produk 
cja swarzędzkiej fabryki wzro 
sła o około 25 proc, (w sto­
sunku do 1957 r.) Za trzy la-

Nie ma tu tygli i retort, a jed 
nak to jest laboratorium. Tu­
taj powstają prototypy no­
wych szwarzędzkich wzorów: 
kredens kombinowany, stoliki 
okolicznościowe i ciekawy mo­
del tapczana. Prototypy te wy 
stawiono na Wiosennych Tar­

gach Krajowych.
Fot. (2) — K. Przychodzki

ta, kiedy znikną stąd szopy 
i stare urządzenia, produkcja 
będzie dwa razy większa niż 
rok temu. I nie będą to już 
staromodne szafy i tapczany.

Swarzędz, jeden z najwięk­
szych zakładów przemysłu klu 
czowego, z tradycją stolicy 
polskich meblarzy, musi prze­
cież nadawać ton modzie „w 
meblach" z jej cechami: ład­
ne, praktyczne, nowoczesne i 
tanie. Czy swarzędzka fabry­
ka może taką modę kreować?

TI7 sklepach poznańskich po- 
** jawiły się niedawno 

dwuosobowe kanapy-tapczany 
produkcji SFM. Nowy model 
zajmuje mniej miejsca niż 
szeroki tapczan, jest ładniej­
szy od pudeł-amerykanek, w 
dodatku kosztuje mniej. Wre­
szcie coś na miarę naszych 
potrzeb i możliwości. To 
pierwiosnek.

Jednocześnie fabryka szuka 
projektantów nowych wzorów 
wśród plastyków i architek­
tów poznańskich. Jest już ka­
napa, są pierwsze piękne sto­
liki okolicznościowe tzw. 
„caffe-tabac" pokryte niepal­
ną formicą. Rozbudowywane 
laboratorium fabryczne przy­
gotowało nowy typ tapczanu z 
przystawką. W 1960 roku wej­
dą do produkcji lekkie w 
kształcie szafy, tapczany o 
nowych obiciach, etażerki, bi­
blioteczki, szereg meblarskich 
drobiazgów. Już teraz zasto­
sowano w meblach szlarafię, 
formatki szczecinowe, formi- 
cę, rury winidurowe i inne 
tworzywa sztuczne. Przemysł 
pozbył się więc oporów tra­
dycjonalisty i sprawę nowo­
czesności w meblarstwie u- 
znał za otwartą.

Gorzej z handlem: ma duże 
zapasy mebli, niechętnie wi­
dzi i zamawia nowe wzory, 
bo nie wie co wtedy zrobi z 
tymi w magazynach Handel 
boi się także stosowania no­
wych surowców, które podra­
żają produkcję. Taka szlara- 
fia (rodzaj elastycznych, nie- 
łamliwych sprężyn) podraża 
co prawda koszt tapczanu o 
około 300 zł, ale też tapczan 
zyskuje na trwałości i wygo­
dzie w użyciu. Formatka 
szczecinowa, czyli szczecina 
połączona kauczukiem,, dosko- 

1 nale zastępuje wyściólkę — 
ciężka i łamliwą trawę mor- 

'ską, przez co tapczan nie bę-

Przestronne i widne hale za­
miast starych szop i ruder. 
Stąd nie wyprowadzili się je­
szcze monterzy, a już pracują 

stolarze.

dzie zbiornicą kurzu, ale ko­
sztuje to około 200 zł więcej.

Opory handlu, który boi się 
o klienta, mogą przynieść do­
bry skutek: będą hamulcem 
dla pochopnego producenta, 
nie liczącego się z możliwo­
ściami nabywczymi rynku. 
Byle tylko handel nie popadł 
tu w przesadę. We wszyst­
kich krajach meble są o 50— 
100 proc, droższe w porówna­
niu do tamtejszych cen na 
inne artykuły. Klient płaci 
tam dużo, ale wie za co pła­
ci i ma w czym wybierać.

Przy obecnych rozbieżnoś­
ciach, gdy to co ładne jest 
drogie, gdy tanie są tylko tra 
dycyjne „graty”, a klient 
chciałby mieć to co ładne i ta 
nie — trzeba te rozbieżności 
rozsądnie pogodzić. Sądzimy, 
że możliwość ku temu daje 
masowa, zmechanizowana pro 
dukcja przemysłu kluczowego 
np. Swarzędzkiej Fabryki Me­
bli.

Tylko duży zakład może so­
bie ■ pozwolić na stosowanie 
nowej linii i nowych materia­
łów, bo jedynie przy masowej 
produkcji można liczyć na ob­
niżkę kosztów, ceny wyrobu, 
dzięki lepszemu opanowaniu 
technologii. Jeśli zatem prze­
mysł poszedł już na odświe­
żenie swojej produkcji, to te­
raz tylko kwestia czasu, do­
brych prototypów i mniej o- 
baw ze strony handlu, byśmy 
mogli kupić meble, z których 
będziemy naprawdę zadowo- 
leni- Z.S.

P. S. Jak nas poinformowali dy­
rektorzy Hołyniewski i Orlik, prze 
mysi meblarski sam się bierze 
za... handel. W Poznaniu na przy­
kład powstaną za rok — dwa pa­
wilony i sklepy fabryczne, m. in. 
przy ul. Ratajczaka.

Piorun zabił 
dwie osoby

Tragiczny wypadek wydarzył się 
we wsi Paciorkowa Wola w po­
wiecie Zwoleń. Podczas burzy pio­
run uderzył tu w dom mieszkal­
ny. Znajdujące się w nim mał­
żeństwo — Agnieszka i Michał Ję- 
dra, ponieśli śmierć. Spalił się 
również budynek. (PAP) 
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Gdy to nastąpiło za chwilę, spojrzenia obecnych 
tylko musnęły przymilnie uśmiechniętego urzędnika 
policji, natomiast z dość natarczywą ciekawością przy­
lgnęły do jego towarzyszki. Pulchna ta i prawie niska 
brunetka cierpiała snadź na światłowstręt lub kom­
pleks wstydliwości, gdyż uporczywie trzymała się w 
cieniu, na drugim planie, najchętniej za barczystymi 
plecami tego, z którym tu przyjechała.

— Good euening, ladies and gentlemen — zaczął 
Reece. — Nie widzieliśmy się dawno, prawda? He, he, 
he! Zawróciłem, aby przywieźć wam miłego gościa, 
który niech sam opisze wam swój wypadek automobi­
lowy i moje samarytańskie usługi. Mnie nie wypada 
się chwalić, zresztą spieszę się szalenie.

— Pan lubi się spieszyć, jak zauważyliśmy wszyscy 
— nadmieniła Tallula z nieukrywaną ironią. — Ot, 
dzisiaj w ciągu zaledwie siedmiu godzin załatwił pan 
tutaj niezmiernie wiele, prawda?

— Wiele? Raczej nic — oceniła to rozgoryczona Pa­
trycja. — Bo na równi z nami pan także nie ma zie­
lonego pojęcia, gdzie może być moje dziecko.

— Kryjówkę pani dziecka i nazwiska wszystkich 
porywaczy wymieni mi ich herszt, gdy dostanie ode 
mnie wycisk trzeciego stopnia, za to pani ręczę!

— A jakże pan złapie tego herszta, skoro pan nie 
wie, kto nim jest.

— Ja czegoś nie wiem? He, he, he! Przede mną nic 
nie da się ukryć! Właśnie dlatego spędziłem tu dzi­
siaj aż siedem godzin, że czekałem na powrót niebez-

— 202 —
piecznego ptaszka — wyjaśniał Reece z kolei Talluli. 
— Czekałem nań, niestety, daremnie. Widocznie ło­
trzyk został przez kogoś stąd ostrzeżony, albo sam 
wyczuł, iż wpadłem na jego trop i...

— Wpadł pan na trop dzięki mnie — pochwaliła 
się Arlena.

— ...i wołał, zamiast tutaj, pożeglować w stronę 
swego Nju Jorku.

— Do Nowego Jorku? Zatem pan posądza Rafała 
Królika? To śmieszne!

—- Śmieszne? — W. C. Reece bardzo ostentacyjnie 
spojrzał na zegarek, zanim odciął się Edwardowi. — 
Wręcz odmiennego zdania jest własna pańska córka!

— Czyż własna? — bąknął Rafał. Lękając się wsy­
py, o wiele możliwszej tu, w oświetlonym pokoju, niż 
przedtem w ciemnym aucie, postanowił co prędzej 
przeciąć ryzykowną rozmowę. — Wiedząc, jak bardzo 
pan naczelnik spieszy się do swojej głównej kwatery, 
nie zatrzymuję go dłużej. I jeszcze raz dziękuję dro­
giemu panu za jego rycerską pomoc — rzekł półszep- 
tem, który czynił jego głos cieńszym i na pożegnanie 
podał dłoń tak wysoko, że „rycerski” W. C. Reece 
wprost nie mógł jej nie pocałować, choć nie lubił 
tego europejskiego zwyczaju. — A drugiej łapki nie 
popieścisz ustami, mój błędny rycerzu? — zakwilił 
Rafał niby kokieteryjnie, słusznie przewidując, że po­
licyjny karierowicz spełni więcej takich życzeń „ciot­
ki” faworyty wpływowego Klanisty i milionera.

— Do widzenia państwu. — Już przy drzwiach bę­
dąc, odwrócił Reece głowę i tonem wymówki rzucił 
w stronę rozwódki z Kuby. — Nie wymawiając, 
senoro, sądziłem, iż pani podziękuje mi specjalnie za 
przysługę wyświadczoną jej ciotuni.

— Mojej? A gdzież pan... — zaczęła zdumiona Ro­
siła Verdugo, lecz w tej chwili wpadła w objęcia 
Rafała, który pojął, iż nie może już ani chwili dłużej 
zwlekać z efektownym debiutem w roli czułej ciotki.

(C. d. n.)

ćzy wlaela, za...
Meteorolodzy niemieccy zapo 

wiadają w środkowej Europie 
suche lato. Przesłanką do tego 
były stosunkowo małe opady 
począwszy od lutego br. Poziom 
wód w rzekach, stawach i je­
ziorach w środkowej Europie 
obniżył się, ale nie grozi bra­
kiem wody do picia. Równo­
cześnie w północnej Europie ną 
stąpiło ochłodzenie. W Finlan­
dii i Norwegii spadły śniegi. W 
Kuusamo na granicy fińsko- 
radzieckiej śnieg utrzymywał 
się przeszło tydzień. Ogrodnicy 
zapowiadają na rok bieżący do 
bry urodzaj owoców. Umowy 
na dostawę owoców w Niem­
czech zawierane są poniżej cen 
dawanych w roku ubiegłym.

*
Po 29 latach po raz pierwszy 

zorganizowana została w Niem 
czeeh (w Hamburgu) między­
narodowa wystawa filatelistycz 
na — 1'nterposta. Bierze w niej 
udział 25 państw. Tuż niemal 
przed otwarciem wystawy wy­
cofały swój udział Polska, 
ZSRR i inne kraje obozu socja 
listycznego, gdyż organizatorzy 
dopuścili się prowokacji, roz­
wieszając na wystawie wielką 
mapę Niemiec, w której pol­
skie Ziemie Zachodnie, Sudety 
i radziecki okręg kaliningradz­
ki oznaczone są jako tereny, 
pozostające pod administracją 
obcą.

*
„Frankfurter Alłgemeine Zei- 

tung” donosi, że na polecenie 
władz kościelnych w miejscowo 
śd Landshut w jednym z okien 
kościoła św. Marcina wmonto­
wany został barwny witraż, 
który przedstawia Hitlera, Goe- 
ringa i Goebbelsa — jako o- 
prawców męczennika św. Ka- 
stulusa. Witraże tego kościo­
ła, który zbudowany został w 
latach 1407—1477, zostały znisz­
czone w czasie działań wojen­
nych. 5*

„Nie mamy już zaufania do 
policji angielskiej” — oświad­
czyli przedstawiciele przeszło 
20 organizacji kolorowych oby 
wateli angielskich, zamieszka­
łych w Anglii, składając me­
moriał na ręce premiera Mac- 
millana. Powołują się przy tym 
na zamordowanie Murzyna Co- 
chrane. Mordercy dotychczas 
nie zostali ujęci.

Organizacje faszystowskie ze 
znanym przywódcą Mosleyem 
na czele rozrzuciły niedawno 
w Londynie ulotki wzywające 
„białych” do wyrzucenia z 
Anglii Murzynów. (fh)

♦
Wzorując się na państwach 

zachodnich, parlament maleń­
kiego miasteczka Lichtenstein 
postanowił zwiększyć liczeb­
ność swej armii o 15,4 proc. 
Odtąd w armii tej służyć bę­
dzie... 14 żołnierzy, zamiast 12, 
jak dotychczas.

*
Załoga stoczni w Sandomie­

rzu wybuduje w bieżącym ro­
ku 6 „pływających hoteli”, z 
których korzystać będą mogli 
robotnicy zatrudnieni przy po­
głębianiu rzek.

Dużą atrakcją dla zwiedzają­
cych są kolorowe jeziora w po 
więcie Kamienna Góra na Ślą­
sku. Jedno z nich posiada wo­
dę barwy niebieskiej, a drugie, 
zwane Jeziorem Czerwonym - 
mieni się purpurą. Jeziora te 
znajdują się na terenach, na 
których dawniej wydobywano 
piryt i inne surowce mineral­
ne.

Z profy.laktyką na baklaf

„Organizacja^ pracy
W poprzednim artykule z te­

go cyklu przedstawiliśmy 
na konkretnych przykładach 7 
grzechów głównych, które popsi 
niają ludzie odpowiedzialni za 
właściwe zabezpieczenie mienia 
społecznego. Drugą grupą zanie­
dbań, znakomicie ułatwiających 
nadużycia, są błędy w organiza­
cji prący lub instrukcjach. Się­
gnijmy znowu do przykładów:

POZNAŃ. Do Prokuratury 
wpłynęła znaczna ilość doniesień 
o zaginięciu, w punktach usłu­
gowych nr 1 i 4 Miejskich Pral­
ni, różnych przedmiotów odda­
nych do czyszczenia lub garbo­
wania. Trzeba było dopiero inge­
rencji organów śledczych, aby 
wytknąć nieprawidłowe zorgan:- 
zowanie toku pracy i obrotu we­
wnątrzzakładowego oddanych do 
pralni przedmiotów.

KALISZ. Podczas śledztwa prze 
ciwko kilku pracownikom PDT, 
podejrzanym o niedopełnienie o- 
bowiązku wylegitymowania od­
biorcy towarów (okazał się oszu­
stem) wartości 10 tys. zł wyszło 
na jaw, że instrukcja o sprzeda­
ży i rozliczaniu konsumentów 
zbiorowych jest zbyt ogólna. Nie 
reguluje bowiem kto (sprzedawca 
czy referent dz. handlowego) i 
w jakich wypadkach zobowiąza­
ny jest stwierdzić tożsamość ku­
pującego, który płaci inkasem 
lub przelewem.

KOŁO. Pracownicy centralki 
telefonicznej w Krośniewicach, 
nie przestrzegając zasad regula­
minu, łączyli abonentów bezpo­
średnio — nie zadając sobie tru­
du sprawdzenia abonenta, który 
zamówił rozmowę. W rezultacie 
wielu abonentów podszywało się 
pod inny numer, a jednocześnie 
stworzono warunki do dokonywa 
ni a nadużyć przez pracowników 
poczty.

POZNAŃ. W magazynie „Sto- 
mila” stwierdzono niedobór 246 
dętek. Śledztwo ujawniło niedo­
stateczną koordynację pracy mię 
dzy działem produkcji a maga­
zynem. Do tego ostatniego dostar 
czało się towary na podstawie 
kwitów dostawy bez równoczes­
nego załączenia raportów, które 
wpływały później, niejednokrot­
nie po kilku dniach 1 nie zaw­
sze... zgadzały się z treścią kwi­
tów dostawy. Kartoteki działu 
produkcji i magazynów zawiera­
ły więc poważne rozbieżności.

GNIEZNO. W czasie transportu 
z Gniezna do Krakowa dokona­
no kradzieży skór wartości 20 
tys. 21. Okazało się, że konwoju­
jący — Bogdan T. — wbrew za­
rządzeniom dyrektora Gnieźnień­
skich Zakładów Garbarskich — 
podczas transportu przebywał 
nie na platformie samochodu, 
lecz w szoferce. Bogdana T. nie 
można jednak było ukarać za 
niedopełnienie obowiązków służ­
bowych, ponieważ był pracowni­
kiem fizycznym, sporadycznie 
wyznaczanym do konwojowania, 
nie zaś urzędnikiem — w zrozu­
mieniu ustaw karnych.

W związku z tym incydentem 
prokurator napisał wystąpienie 
do Centr. Zarządu Przemysłu 
Skórzanego, postulując wyznacza 
nie tylko etatowych konwojen­
tów. Nie można przecież powie­
rzać takiej funkcji osobom, któ­

rym niedopełnienie obowiązków 
służbowych przypisanych do tej­
że funkcji uchodzi bezkarnie. By 
ten oczywisty truizm, dla ludzi 
odpowiedzialnych za mienie spo­
łeczne, stał się truizmem — trze­
ba było dopiero kradzieży.

Drogo kosztuje taki „system”.
M. Ł.

Śmiertelność
spadła, ale...

Na ostatnim posiedzeniu Rady 
Naukowej przy Ministerstwie Zdro 
wia omawiano stan zdrowotny lud 
ności kraju w 8-leciu 1949—1957. 
Analiza wykazała, że mimo dość 
trudnych warunków socjalno-by­
towych i mimo ujemnych na­
stępstw okresu wojennego, Polska 
jest dziś jednym z krajów o naj­
niższej śmiertelności ogólnej. Wy­
raźna jest jednak różnica w umie­
ralności kobiet i mężczyzn na nie­
korzyść mężczyzn i tendencja ta 
stale wzrasta. Daje się to zauwa­
żyć od pierwszych 7 lat życia aź 
do późnej starości. Pod tym wzglę 
dem sytuacja przedstawia Się go­
rzej niż przed wojną.

Dawniej zaledwie 13 proc, lud­
ności miało zapewnioną pomoc le­
karską — obecnie korzysta z niej 
65 proc. Rada Naukowa stwierdza­
ła konieczność bardziej energicz­
nego działania służby zdrowia w 
kierunku zapobiegania śmiertelno­
ści niemowląt. Analiza przyczyn 
zgonów, przeprowadzona przez Ra­
dę Naukową, wykazała, że wybit­
nie zmniejszyła się śmiertelność 
z powodu gruźlicy i chorób zakaź­
nych dzięki rozbudowie sieci sani- 
tarno-szpitalnej oraz lekom prze­
ciwgruźliczym i antybiotykom.

Zwiększyła się natomiast dość 
znacznie umieralność z powodu 
chorób układu krążenia, powodu­
jących czwartą część wszystkich 
zgonów w Polsce. Wysoką śmier­
telność dają także schorzenia no­
wotworowe (około 10 proc, zgo­
nów) również z tendencją zwyżko­
wą. Jest to zjawisko występujące 
we wszystkich krajach w Euro­
pie. (fh)

„Żniwa“ w parku



Pracownicy poszukiwani
Inżynierów i techników budowlanych, starszego 
księgowego-kosztowca, zastępcę kierownika 
działu zaopatrzenia oraz ekonomistów do dzia­
łu planowania i odcinka budowlanego — 
zatrudni Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych 
nr 10 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26 (wejście z 
ul. Czerwonej Armii 29). Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego w budownictwie. Równo­
cześnie zatrudni się kierownika, magazyniera i 
intendenta do ośrodka wczasowego w miejsco­
wości nadmorskiej na okres 3 miesięcy (15 VI — 
15 IX 1959 r.).________________  K.3813
Księgowego z praktyką w przedsiębiorstwach 
obrotu towarowego poszukuje Biuro Zbytu 
Drewna w Poznaniu, ulica Ratajczaka 19. Zgło­
szenia z dokumentami przyjmuje Referat Per­
sonalny__________________________ K3837
Dwóch robotników stałych (po 2 posyłki u każ­
dego), 20 robotników sezonowych, samotnych, 
kucharkę do stołówki robotników sezonowych, 
20 kobiet do przerywki buraków cukrowych 
przyjmie zaraz lub od 1. 6. 1959 r. PGR Topola, 
poczta, po w. i s». kol. Środa Wlkp. K3853
Ekonomistę z wyższym wykształceniem oraz 
znajomością organizacji przedsiębiorstw prze­
mysłowych, do działu Ekonomiczno-Handlowe­
go, ekonomistę z wyższym wykształceniem na 
stanowisko z-cy głównego księgowego, wymaga­
na co najmniej 3-letnia praktyka w księgowo­
ści na stanowisku kierowniczym, ekonomistę z 
wyższym wykształceniem lub technika z prak­
tyką w normowaniu zużycia materiałowego w 
przemyśle maszynowym, inżyniera mechanika 
na stanowisko konstruktora narzędzi nietypo­
wych zatrudni zaraz Poznańska Fabryka Wodo­
mierzy i Gazomierzy w Poznaniu „Powogaz”, 
ul. Grobla 10. Oferty należy przesyłać pocztą 
pod wskazanym adresem w ciągu 3 dni od daty 
ogłoszenia.______________________________ K3875 '
Kierownika gospodarstwa z wyższymi studiami ! 
lub długoletnią praktyką, starszego asystenta 
dwóch asystentów, oborowego zmianowego oraz 
15 robotników sezonowych przyjmie zaraz Sta­
cja Doświadczalna Oceny Odmian w No woj wsi 
Ujskiej, poczta Ujście, tel. 35, pow. Chodzież. 
Warunki wynagrodzenia wg UZP 1959. 14351p

Komornik Sądu Powiatowego Rew. III w Po­
znaniu, ul. Młyńska la, pokój 2, na mocy prze­
pisu art. 608 kpc., podaje 
mości, że dnia 6 czerwca 
w mieszkaniu nr 5. przy 
w Poznaniu, odbędzie się

do pubhczrfej wiado- 
1959 r., o godzinie 9 
ulicy Lampego nr 8

OKRĘGOWE PRZEDSIĘB. HANDLU OPAŁEM 
W POZNANIU, ulica Konfederacka, Barak 4, 

telefon 654-92

OGŁASZA PRZETARG

STRZEBLOWSKIE KOPALNIE SUROWCÓW 

MINERALNYCH W STRZEBLO WIE 

powiat Wrocław, stacja kolejowa Strzeblów, 

nr telefonu Sobótka 8

licytacja ruchomości
należących do Bogdana Habrycha: pierścionka 
złotego z brylancikami i radioodbiornika, osza­
cowanych na łączną sumę 12.000 złotych. Rucho­
mości oglądać można w dniu licytacji w miejscu

I. Wykonanie robót inwestycyjnych:
1. demontaż wagi wozowej 15 t. znajdującej

OGŁASZAJĄ

2.

i czasie wyżej oznaczonym. 200915
3.

WZSP SPÓŁDZIELCZE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ZAOPATRZENIA W POZNANIU

się na terenie Hurtowego Składu Opało­
wego w Poznaniu, przy ulicy Przemysło­
wej 14;
przewiezienie w. w. wagi do Składu Opa­
łowego w Śremie, ul. Powstańców Wielko­
polskich 12;
wykonanie fundamentu do w. w. wagi;
zamontowanie wagi wraz z zgłoszeniem do 
legalizacji Urzędowi Miar.

n. Wykonanie robót remont owo-adaptacyjnych

zawiadamia
że w dniach od 29 maja do 2 czerwca 1959 roku 
włącznie magazyny przy ulicy Kolejowej 19/21 — 
z wyjątkiem magazynu skór, zaś magazyn skór 
w dniach od 22 czerwca do 4 lipca 1959 roku

BĘDĄ NIECZYNNE
z powodu inwentury.

K3984

ROLNICZY ZESPÓŁ SPÓLDZ. DĘBIEC NOWY, 
powiat Kościan, poczta Racot, tel. Krzywiń 24

OGŁASZA PRZETARG 
na sprzedaż: .

OGRODU 3 ha
w tym drzew owocowych około 700 sztuk

w wieku od sześciu do trzydziestu lat, cena wy­
woławcza dwanaście tysięcy zł, rocznie na prze­
ciąg pięć lat, przetarg odbędzie się 5 czerwca br.,
o godzinie 11. K4O35

2.

3.

4.
5.
G.

HSO Śrem:
przebicie ściany działowej w biurze i wy­
konanie nowych drzwi z futryną;
ustawienie ścianki działowej murowanej 
w przyległym do biura pomieszczeniu;
wykonanie nowego okna na wzór okna 
biurowego;
ułożenie podłogi;
ustawienie pieca;
wykonanie podbitki sufitowej;
Otynkowanie wydzielonego lokalu, zało­
żenie instalacji światła oraz, pomalowanie.

Materiał do robót remontowych dostarcza wy. 
konawca.

Oferty należy złożyć w zalakowanych koper­
tach w terminie do dnia 5 czerwca 1959 roku.

W przetargu mogą brać udział instytucje pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe-
renta. K4012

RADIOODBIORNIKI
■wszelkich typów, szyb-
ko, solidnie tanio

ZAKŁADY PRZETWÓRSTWA
OWOCOWO-WARZYWNEGO „PUDLI! 

W PUDLISZKACH, pow. Gostyń

I PRZETAfiG HIEOGRINICZOHY

KONKURS
na opracowanie dokumentacji 
technicznej na odpylenie za­
kładu przeróbczego mqczek 

kamiennych.
Za udane roewiąaanie problemu odpyletMa po 

zastosowaniu projektu Dyrekcja SKSM wyznacza 
specjalną premię w wysokości 50.000 zł.

W konkursie mogą wziąć udział Biura Projek­
tów państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne.

Wszelkie informacje i 
z warunkami zakładu 
udzielone na miejscu.

Termin zgłoszenia się 
dnia 20 czerwca 1959 r.

dostęp zapoznania się 
przeróbczego, zostarią

do składania ofert do
K3849

REJON. PRZEDS. MŁYNÓW GOSPODARCZYCH 
W POZNANIU, ulica Grunwaldzka 88, barak „G ’

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie następujących 
W Książu, poW. Śrem:

prac dla młyna

Ogrodnika z praktyką (kwiaciarza) zatrudni 
Rolniczy Zespół Spółdzielczy w Kani pow. Star­
gard Szczeciński. Warunki do uzgodnienia na 
miejscu. Zgłoszenia należy kierować na w. w. 
adres. Nr tel. 194 — Chociwel. 14562p
Operatora na koparkę poszukujemy zaraz 
wzgl. od 1 czerwca 1959 r. Warunki płacy wg 
obowiązujących cenników w systemie akordo­
wym. Spółdzielnia Pracy Mierniczo -MeMoracyj- 
na, Poznań, Aleje Marcinkowskiego la. 19751g 
Szofera II kat. poszukujemy. Zgłoszenia: IUNG 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 17, pok. 4 . 19863g
Inżyniera względnie technika budowlanego z 
co najmniej 3-letnią praktyką na stanowisko 
kierownika produkcji prefabrykatów budowla­
nych zatrudnią zaraz Zakłady Przemysłu Che­
micznego i Materiałów Budowlanych w Sulęci­
nie. Mieszkanie zapewnione. Oferty wraz z ży- 
cibrysami-i odpisami świadectw kierować na 
adres Zakładu. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu. K3905
Kierownika wzgl. kierowniczkę fermy kurzej 
obeznanego z obsługą aparatów wylęgowych i 
wykwalifikowanego mechanika obeznanego z 
remontem maszyn rolniczych przyjmie zaraz 
Zakład Doświadczalny IUNG w Jadwisinie, po­
wiat Nowy Dwór, p-ta Serock, woj. warszaw­
skie (30 km od W-wy). Uposażenie wg układu 
zbiorowego pracy plus premia. Reflektuje się na 
siły fachowe możliwie samotne.; K3908
Architektów, siły techniczne do projektowania 
zatrudni Biuro Projektów WZGS. Wynagrodze­
nie wg systemu, zaliczkowo - rozliczeniowe­
go. Zgłoszenia: Poznań, PI. Wolności 18, V piętro, 
pokój 14.________________________________ K3910
Stolarzy do zakładu w Swarzędzu przyjmie 
natychmiast Spółdzielnia „Pomoc Szkolna”. 
Praca akordowa — dobry zarobek. Reflektuje­
my tylko na wysokokwalifikowanych rzemieślni 
kćw. Zgłoszenia: Swarzędz. Podgórna li. K3917 
Jednego chlew’mistrza z pomocnikiem, 2 doja­
rzy, jedną rodzinę do prac potowych, 15 pracow­
ników sezonowych zatrudni natychmiast PGR 
Koninko, pcczta i stacja kol. Gądki k. Poznania. 
Mieszkanie zapewnione. _________ 1^3921
Jednego szwajcara z własną obsługą (do 5(1 szt. 
krów dojnych) oraz trzech pracowników Polo­
wych zamiłowanych do pracy końmi i dwóch 
traktorzystów na ciągniki Zetor i Ursus, z pra­
wem jazdy, zatrudnimy zaraz. Zapewnia się pra­
cę dla dwóch członków rodziny. Wynagrodzenie 
wg UZP. Szkoła, kościół w miejscu, gosp. zelek­
tryfikowane, mieszkanie 2-pokojowe z kuchnią 
zapewnione. Zgłoszenia osobiste PGR Borkowo 
Wielkie, stacja koi. wąskotor. Siedlice, poezta 
Radowo Małe, tel. 2, pow. Łobez woj. Szczecin.

K3920

naprawiają i zestrajają 
Warsztaty 

Radiomechaniczne 
przy Zakł Szkol. In wal. 

w Poznaniu 
ulica Wawrzyniaka 45 

telefon 514-47 
lS460g

POSZUKUJĘ 
na okres 10 miesięcy 

POKOJU 
na korzystnych warun­
kach. Gwarancja (10 
miesięcy) budowa dom 
ku jednorodzinnego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19306g.

na sprzedaż:

SAMOCHODU OSOB. M-KI „SKÓD A-SEDAN” 
typ 1192 — cena wywoławcza 31.500,— zł.

Przetarg publiczrfy odbędzie się dniu

2.

3.

Praca
Kelnerka potrzebna. Zgło 
szenia w Klubie dzierfni- 
karzy, Poznań, Głogow­
ska 16. 20340g
Pomocnik ogrodniczy po­
trzebny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla l»401g.

Gosposia z poleceniami 
do lekkich prac domo­
wych i gotowania, pokój 
oddzielny w domku 1-ro- 
dzirfnym za dobrym wy-
nagrodzeniem może się
zgłosić. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19396 lub tel. 651-62.

Krawców ę do szycia ko­
szul i bluzek potrzebne. 
o‘ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19811g.
Kto przyjmie ucznia w 
naukę zawodu złotniczego 
wzgl. zegarmistrzowskie­
go. Oferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
19900g.

dla

Potrzebna pomoc domowa 
zaraz, 8 godz. pracy bez 
świąt i rtiedziel, na bardzo 
korzystnych warunkach. 
Poznań. Garbary 99 m. 15. 

 19978g

Nauka
Kursy przygotowawcze do 
egzaminów na wyższe u. 
czeln.ie dla maturzystów 
organizuje TKWP. Infor­
macje i zapisy, Poznań, 
Lampego 7, tel. 14-45, w
godz. od 9—19,
9- •16.

sobota od
K3873

Kursy samochodowe ama­
torskie i motocyklowe or­
ganizuje TKWP w Pozna­
niu. Zapisy j informacje 
w sekretariacie, przy ulicy 
Lampego 7 w godzinach od 
9—19, sobota od 9—16 Po­
czątek kursu w pierwszych 
dniach czerwca — zakoń­
czenie pod koniec miesią-
ca. K3993

Kupno
Kupię lampę szczelinową 
(do okulistyki). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19756g.

Kupię kozę bezrogą — do­
brą dójkę. Oferty do Biu­
ra Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 19774g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce dla 
oraz materace tanio 
brze sprzeda je 
Brzozowska Poznań 
wonej Armii 10.

lalek 
i do- 
firma 
Czer- 
16125g

Sprzedam samochód DKW 
kabrio-limuzynę. Siudziń- 
ski, Poznań, Grunwaldzka
248. 14658p
Ronisch - fortepian koncer 
tewy sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń.
Świerczewskiego 3 
18762g.

dla

Sprz.edam jadalnię dębo­
wą w dobrym stanie. Po.
znań. tel. 658-91. 19741g

Wózki ceratowe głębokie 
stłacerówki gięte drewnia 
ne poza tym komplety li­
kierowe, szklanki, kielisz­
ki tylko ozdobrfe poleca 
Lesiński. Poznań, Zydow-
ska 33. 174l7g

Knittax M-2 fabrycznie 
nowy komplet 15.000 zł. czę 
ści zamienrfe oddzielnie. 
Poznań, Marchlewskiego 
62 m. 12a. 1977»g

Akordeon „Uniwersał” 32- 
basowy — nowy sprzedam. 
Poznań, Wspólna 39 m. 12.
W godz. 13—17. 19783g

Sprzedam lampę kwarco­
wą „Hanau” kliniezrta 
uniwersalna 3.500 zł forte­
pian 3.000 zł. Silska. Szcze­
pankowo 55 (po południu).

Pianino marki „Ecke” 
sprzedam. Chojnacki. Po­
znań, Chudoby 7. teł. 837-32 
(w godz. wieczorrfych).

_____  19792g
Samochód osobowy „Sko­
da” 1101 2-drzwiowy w do­
brym stanie po przystęp­
nej cenie sprzedam. Mie­
czysław Mikołajczyk Tu­
rek. Kolska 9 19797g

Sprzedam młocarnię
,.Lanz”. Maria Czarnecka, 
Kocanowo, poczta Pobie.
dziska. 19806g

Okazja! Sprzedam mun­
dur gabardyna 100 proc, 
(marynarka spodnie) rfo- 
wy, zielony, wielkość śred 
nia. 1250 zł. Poznań, Ma­
łeckiego 10 m. 10. 1930»g

Sprzedam samochód oso­
bowy Hanza po remoncie, 
zapasowy silnik i części. 
Nowemiasto, telefon 51. 

19809?

Wykonanie i montaż 21 
cyjnej 0 500 mm w tym 
wykonanie i montaż 26 
cyjnej 0 400 mm w tym

mb. rury 
4 kolana;
mb. rury 

4 kolana;

»pira-

aspira-

malowanie maszyn i urządzeń w młynie.

Dnia 26 maja 1959 r. zmarła po c*ężldch cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy lat 50, moja najdroższa żona, nasza ko­
chana matka, babcia, śp.

Maria Koralewska
z domu Derda

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm._ o go­
dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Jumkowie.

MĄŻ Z CÓRKAMI 1 RODZINĄ
| Poznań, Szamotuły.

Wielebnemu Ks. Dzie 
kanowi Spachaczowi, 
Ks. Skupinowi, Loka- 
torom domu. Znajo­
mym i Krewnym za 
liczny udział w pogrze­
bie oraz za złożone 
kwiaty i wieńce na 
grobie naszej kochanej 
matki i teściowej, śp.

MARIANNY 
KRYSZEWSKIEJ 
najserdeczniejsze 
„BÓG ZAPŁAĆ!” 

składa 
RODZINA 

19267g

Siatkarkę mechaniczną do 
wyrobu siatek o różnych 
oczkach wraz z przyrząda- 
m- sprzedam spiesznie Po 
znań, Wawrzyniaka 29 m.
5. 198 lOg
Motorower „Simson” i te­
lewizor „Wisła” sprzedam 
korzystnie — Przeworsk. 
Kraszewskiego 28. 19822g

Sprzedam rnotor benzyno­
wy prądu stałego 110 V 
2000 W do oświetlania i 
pompowania wody, stan 
idealny. Tadeusz Piecho­
wiak, Tarce, poczta, pow. 
Jarocin, tel. Jarocin 319,
od godz. 8—15. 19814g

Dnia 27 maja 1959 r. niespodziewanie rozstał 
się z tym światem, śp.

Władysław Olszewski 
nasz długoletni zasłużony wzorowy pracownik 
i niezapomniany kolega.

Pamięć o Nim pozostanie wśród nas zawsze.

Pracownicy Rada Miejscowa Dyrekcja 

POZNAŃSKIEGO BIURA DOZORU TECHN. 
20330?

(Przewielebnemu Duchowieństwu, Ks. Kapela­
nowi i Ks. Skorupińskiemu, Lokatorom domu 

przy ulicy Wyspiańskiego 13 oraz wszystkim 
Krewnym i Znajomym za oikazane współczucie, 
złożone kwiaty i wieńce oraz udział w smutrfym 
obrzędzie pogrzebowym naszej nigdy nieza­
pomnianej siostry, cioci i szwagierki, śp.

Klary Błaźejewicz
SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!”

składa

RODZINA
19328?

12 czerwca 1959 r. o godz. 10 w siedzibie Za­
kładów w Pudliszkach na zasadach zarządzenia 
Ministra Komunikacji z dnia 8 maja 1957 r. (Mo­
nitor Polski nr 56).

Przystępujący do przetargu zobowiązani sa zło­
żyć wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej najpóźniej w przeddzień przetargu w ka­
sie Zakładu.

Samochód możrta oglądać w siedzibie Zakładu 
od dnia 9 ceerwca 1959 r. codziennie w godz. od

Rury mają być wykonarfe z materiału poM»ic- 
nzonego, z blachy ocynkowanej 0,7 mm.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań- 
stwo<we, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert upływa 3 czerwca br.
Otwarcie ofert nastąpi 4 czerwca br.
Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru

13—15. K3969

OGŁOSZENIA DROBNE h
Maszynę do szycia nową 
sprzedam. Poznań; Ostro­
bramska 37 m. 4. 19821g

Sprzedam 
bardzo <

spacerówkę w
dobrym

23 Lutego 5 m. 14.
stanie.

19823?

Wózek głęboki, kremowy, 
wzór czeski, akordeon 80- 
basowy Hohnera bez regi­
stru w bardzo dobrym sta­
nie. Wicherski. Poznań, 
Długosza 20 m. 4 (Jeżyce),

Zamienię za zwrotem re­
montu pokój samodzielny, 
kuchenkę gazową śród­
mieście, I piętro front na 
2 pokoje samodzielne, ku­
chnię, łazienkę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 19827g.

od godz. 16. 19827g

Motocykl NSU 250 sprze­
dam. Różana 18. w podwó­
rzu (czwartki i piątki od
godz. 18—20). 19829g

Samochód osobowy „Hart 
sa” po kapitalnym remon 
cie sprzedam. Kaniewski, 
Wągrowiec, Libelta 16 

19843g
Pianino „Wolkenhauer” z 
metalową płytą w dobrym 
stanie sprzedam. Obej­
rzeć można w niedzielę 
po południu. Poznań. Ry-
baki 22a m. 17. 19866g

Spiesznie sprzedam moto­
cykl marki ,,Victoria” 
350 ccm. Poznań. Piaskowa
8. 19869g

Sprzedam samochód oso­
bowy małolitrażowy mar­
ki ,.Peugeot” typ 2Ó2 w b. 
dobrym stanie. Poznań, 
Kosińskiego 12 m. 12

19870g
Wilka — psa 2-letniego do­
brego stróża sprzedam. 
Zgłoszenia: Poznań, Grun
waldzka 238. 19884g

Sprzedam motorower mar 
ki supersport (Austria) w 
idealnym stanie. Tył i 
przód telewachacz oraz 
Victoria 350 ccm K. R. 35 
S. N. Poznań-Starołęka, 
Bystra 22, tel. 38-15.
___  19892g
Strzykawki lekarskie
sprzedaż i zamiana zbitycł* 
sterylizatory rta prąd i gaz 
słuchawki lekarskie pole­
ca. T. Korytowski. Po­
znań, Marcinkowskiego 19. 
_  ____________19901> 
Sprzedam belki żelbetowe 
nadproża ,.L” gzymsy, pły
ty międzydźwigarowe
1—1,2 m (zamiast dziu­
rawki), kręgi studzienne 
0 fio—-100 cm krawężniki, 
dachówkę. Betoniarnia, 
Poznań, Dąbrowskiego 197 
(za Ogrodem Botanicz­
nym). 19902g

Motocykl BMW 500 ccm w 
bardzo dobrym startie oka­
zyjnie sprzedam. Luboń, 
koło Poznania, Kolonia 
Fabryki Drożdży 3. 19918g

Lokale
Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią w Wrocławiu na po­
kój z kuchnią w Pozna­
niu. informacje: Głogow­
ska 43 m. 25, Matczak.
_______ 19795g
Zamienię samodzielny po­
kój z korytarzykiem i 
przynależnóściami 28 m 
śródmieście na samodziel­
ny pokój z kuchnia Wa­
runki do omówienia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19819g.

2 panów inteligentnych 
przyjmę na pokój zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
19824g.

oferenta. K40O7

Zamienię pokój 24 ms z 
używaniem kuchni, dobre 
Warunki, Aż' podobne, O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19849g.
Zamienię pokój z kuchnią 
samodzielne, słoneczne we 
willi z wygodami oraz po­
kój 24 m! łazienką od- 
dzielrte wejście centrum 
na 2 pokoje z kuchnią sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 19882g.
Zamienię 3'/: pokoju z ku­
chnią (1 pokój czasowo 
zajęty) centrum, IV ptr., 
front, balkony na 2 mie­
szkania po pokoju z kuch­
nią samodzielne (peryferie 
niewykluczone). Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 19910g.

Pan samotny weźmie na 
całkowite utrzymanie jed­
ną osobę za możność za­
mieszkania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, S wie rozewskie. 
go 3 dla 19929g.
Zamienię ładny pokój sa­
modzielny 16 m!, osobne 
wejście z klatki schodo­
wej, wysoki parter (śród­
mieście) na pokój z kuch­
nią wzgl. większe samo­
dzielne. Korzystne warun­
ki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19936g.
Pokój wyłączorfy kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19939g.
Samotna, spokojnego uspo 
sobienia. po studiach, pra­
cująca. poszukuje pokoju 
pustego wzgl. umeblowa­
nego. Zapłaci za Vi roku 
z góry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19949g.

Nieruchomości
Parcele 936 m2 Poznań, 
przedmieście sprzeda wła­
ściciel. Informacje: Woźna
12 (sklep). 19759g
Gospodarstwo 8'/i ha zie­
mia pszenno-bucaczana, 
149 drzew owocowych bu- 
dyrfki dobre, wszystko ob­
siane, z powodu starości, 
pilnie sprzedam. R. Tęga, 
Bogdanki, poczta Łąka Ma 
la, pow. Gostyń, stacja 
kol. Krzemieniewo. 18734g 

Sprzedam cztery parcele 
po 1000 metrów pod budo­
wę w Antoninku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3. dla l?771g.

Sprzedam gospodarstwo 
16,50 ha. Piechowiak, Zwo­
ła poczta Zaniemyśl, pow. 
Sroda.______ ______ 19279g
Sprzedam dom 1-piętrowy 
z ogrodem przy jeziorze 
w Bninie pod Poznaniem. 
Zaraz wolrfe mieszkanie 
2 pokoje z kuchnią Do­
godna komunikacja kole­
jowa i autobusowa. Cena 
150 tysięcy.Płatne według 
ugody również ratami. 
Zgłoszenia: Poznań Zam- 
kowa 7, warsztat lub tele-
fonicznie 97-65. 20O33g

POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

POZNAN, ulica Marcelińska nr 17/U 
ogłaszają 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wytkonanie:

KABIN WYCIĄGOWYCH 
w pomieszczeniach maiarni w których stosuje się 

natrySK nitrem.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwówe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w Dziale Gł. Mechaftłka 

do drtia 3 czerwca 1959 r.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 5 czerwca 1959 r., 

o godz. 9.
Wykonawca dostarczy dokumentacje.

K3881

Sprzedam dom 1 -rodzinny 
z ogrodem, wyłączony, 
wolne mieszkanie, śród­
mieście, Międzychód. A- 
dres wskaże .Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla isesfcg.

Domek 2 pokoje i kuch­
nia 2.500 m2 z oparkanioną 
działką p<rzy ul. Narnmo- 
wickiej sprzedam. Infor­
macje: Pozrfań, Inżynier -
ska 8 m. 27. 197O9g

Kupię domek 2 pokoje, 
kuchnia, z ogrodem lub 2 
morgi ogrodu owocowego

Najserdeczniejsze po­
dziękowania Doktorom 
Bartkowiakowi, Kam- 
zie, Kurowskiej, Ko­

złowskiemu, Szłapśńskie 
mu i Lewickiemu oraz 
Siostrom i Personelowi 
z Oddziału Urologii 
Szpitala im. Strusia w 
Poznaniu za pełne po­
święcenia przeprowa­
dzenie skomplikowa­
nej operacji i dopro­
wadzenie do pehfego 
zdrowia

składa

koło Poznania, 
ceną Biuro 
S w i ercze wski ego 
19787g.

Oferty z 
Ogłoszeń, 

3 dla

ADAM BEŁKOT,
Poznań, 

ul. Słowackiego 37 m. 2.
19062g

Sprzedam parcele od 900— 
1400 m! przy Gnieźnie 15 
min. do komunikacji miej 
skiej. Wiadomość: Gnie­
zno. Witkowska 21 m. 1.

___ ___________ 19799g
Dom 4-izbowy, zabudowa­
nia gospodarcze murowa­
ne, zelektryfikowane, o. 
gród 47 drzew owocowych, 
4 ha ziemi, całe wolne 
w Poznaniu przy autobu­
sie. nadające się na ogrod 
nictwo lub przemysł — 
sprzeda właściciel. Andrze 
jewski. Poznań. Szczepan
kowo 123. 19807g

Gospodarstwo 10 ha zabu­
dowania dobre, inwentarz 
żywy i martwy, szkoła w 
miejscu, mieszkanie dla 
2 rodzin, sprzedam. Zenon 
Bukowski, Bąbliniec. po­
czta Kiszewo, pow. Obor-
niki Wlkp. 19813g

Kupię parcelę dogodny 
dojazd. Oferty z podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego « dla 
19f28g.
Sprzedam rtieruchomość 
2,5 morgi z zabudowania, 
mt i warsztatem kowal­
skim w Strzałkowie ulica 
Wodna 13, poW. Słupca. 
Zgłoszenia: Wolniewicz,
Poznań, ul. Słowackiego 18
m. 10. 19850g

Sprzedam domek spółdziel 
czy w Poznaniu 1-piętro- 
wy 4-pokojowy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19871g.

Kamienice, wille, parcele, 
gospodarstwa poszukuje- 
poleca Koncesjonowane 
Pośrednictwo, Poznań. Dą
browskiego 36. 19905g

Różije
Wypożyczalnia eleganc­
kich zagranicznych sukiert
ślubnych, 
welonów, 
chrztu —

wieczorowych,
nakryć 

Poznań. :
skiego 35 (Wilda).

do 
Sikor- 
168I6g

Garbowanie, farbowanie 
uszlachetnianie skór bara­
nich, nutrii, wykonuje E. 
Makowiecki. Poznań-So- 
łacz, Grudzieniec 66 
__________________!7157g
Naprawiam zgrzewaniem 
płaszcze przeciwdeszczo­
we. Pozrfań, Słowackiego 
31/33 m. 5, od godz. 10—18,
tel 514-53. 17387g
Specjalna wypożyczalnia 
sukien ślubnych oraz na­
kryć do chrztu. Poznań, 
Strzelecka 13.______ 1741 Ig
Eleganckie suknie ślubne, 
welony, nylonowe nakry­
cia do chrztu, ubrania mę 
skie poleca Wypożyczalnia
Poznań. Długa 9. 18345g
Przyjmę udziałowca z go­
tówką 30.000 zł — 60.800 zł. 
Posiadam poważne zamó­
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
dla 18499g.
Inżektory (smoczki) wykoL
nuję laprawiam.
Bensch. Poznań, Głogow­
ska 86a. 18645g
Donoszę o otwarciu war­
sztatu tokarsko-ślusarskie 
go. wykonuję wszelkie 
prace usługowe. M. Tom­
czak. Poznań, Wroniecka 
24._________ 18696g
Gręplujemy na poczeka­
niu stare kołdry, wełnę 
wtórną od godz. 8—17, Po­
zrfań, Droga Dębińska 12. 

18880?

Lekarskie
Matrymonialne

Elżbieta Bielawska, spe­
cjalista w chorobach psy­
chicznych i nerwicach po­
wróciła z urlopu. Przyj mu 
je codziennie od 16—18 
ul. Matejki 40/41 m. 14. 
tel. 657-89. 19790g

Specjalista chorób skór­
nych i wenerycznych dr z. 
Stryczyński, Pozrfań Nie 
działkowskiego 25, telefon: 
913-71, wewn. 62. ]»937g

Pana kulturalnego, zrów­
noważonego obrotnego, 
dobrej prezencji, koniecz- 
rfie wys. wzrostu, od lat 
48—54. najchętniej kupca 
z gotówką — pragnie po­
znać pani samotna, przy­
stojna z pracownią kra­
wiecką i mieszkaniem w 
Poznaniu. Łaskawe oferty 
możliwie z fotografia pro­
szę kierować do Biura 
Ogłoszeń. Świerczewskie­

go 3 dla 19ó98g.



Świąteczny 
dzień
pogoda, jak każda istota 
A rodzaju żeńskiego, mie­

wa swoje kaprysy. Do niedaw 
na raczyła nas szczodrze cie­
płem. Wczoraj — była zupeł­
nie „niemaj owa”, kiedy słoń­
ce kryło się za chmurami da­
wało znać o sobie chłodne po­
wietrze, które — jak to okre­
ślił PIHM — napływa i w 
dalszym ciągu będzie napły­
wać z północy. Co gorsza, za­
chmurzone niebo było niczym 
miecz Damoklesa. Groziło de­
szczem i pogróżkę tę raz po 
raz spełniało.

Nic więc dziwnego, że z 
ulic naszego miasta poznikały 
powiewne, barwne sukienki. 
Zrozumiałe też, że mało było 
odważnych, którzy ryzykowa­
li wypad na tzw. łono natu­
ry. Dzięki temu kolejarze i 
pracownicy MPK mieli dzień 
ulgowy. Oczywiście, nie wszys 
cy.

Przed południem tłoczno by 
ło na trasach wiodących w 
kierunku Ostrowa Tumskie­
go. Wiadomo — inauguracyj­
na procesja, celebrowana 
przez ks. arcybiskupa Bara­
niaka. Barwny korowód, kwia 
ty, orkiestra, pieśni, bicie 
dzwonów i tłumy wiernych. 
W godzinach popołudniowych 
♦— znów procesje. Tym razem 
w parafii Bożego Ciała i św. 
Jana na Sródce.

Po południu jak to zwyk­
le w dniu świątecznym, nie­
zbyt nadającym się do cam­
pingu, zaludniły się ulice i 
parki. W kawiarniach i ki­
nach — prawie normalny kom 
piet. Nadal ogromnym powo­
dzeniem cieszyła się filmowa 
komedia „Miłość po połud­
niu’4. No cóż, Audrey Hepburn 
i Maurice Chevalier.

A co poza tym? Spokój! Dy­
żurni milicjanci mieli również 
dzień ulgowy. Oby tak zaw­
sze... (y)

Zgubiono
Dnia 24 bm. zgubiono w drodze 

między Kościanem a Stęszewem 
ręczną kamerę filmową oraz taś­
mę magnetofonową (nagraną) 
Uczciwego znalazcę prosimy o od­
danie zguby w red. „Głosu Wlkp.” 
Grunwaldzka 19, pokój "3.

Maj

29
piątek

imieniny
Magdaleny

Słońce: 
wsch.: g. 3.25 
zach.: g. 19.43

leatry
OPERA — g. 18 „Jaś i Małgosia”; 

POLSKI — g- 18 „Droga do Czarno 
lasu” (przedst. zamkn.); NOWY — 
g. 19.30 „Kunszt miłości”; OPERET 
KA — nieczynny; SATYRY — g. 
20 „Przedszkole miłości”; MARCI­
NEK — g. 16.30 „Ballady”.

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.30 „Trzecia licealna” (włoski, 
16 1.); R1ALTO - g. 10.30 i 13 — 
„Biedni, ale piękni” (włoski, 18 
1.)', godz. 15.30, 18 i 20.15 „Tahiti” 
(franc., 18 lat); MUZA — godz. 10, 
12.30, 15, 17-30 i 20 „Ania i Mania” 
(niem., 7 1.); WARTA - g. 10. 
12.30, 15, 17.30, .20 „08-15 Front” — 
(niem., 18 1.); GWIAZDA — g. 
10.30, 13, 15.30, 18 1 20.15 „Natalia” 
(franc., 16 1.); CZTERNASTKA - 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Obcy w 
domu” (franc., 16 1.); DOM KUL­
TURY MO — g. 15, 17.30 i 20 „Mi­
łość po południu” (ameryk., 18 1.); 
MINIATURKA — g. 15.45, 18 1 20.15 
„Intruz” (ameryk., 14 1.); WOJ­
SKOWE — g. 17 i 19.30 „Jaskółka” 
(radź., 16 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30 i 20 „Minuta zwierzeń” — 
(franc., 18 1.); OSIEDLE — g. 16— 
20 „Cadet Rousselle” (franc., 12 
1.); SCALA — g. 16 „Decydujący 
moment” (jugosł. 12 1.); g. 18 1 20 
„Kobieta w oknie” (ameryk., 18 
1.); MALTA — g. 16—20 „Kalosze 
szczęścia” (polski, 16 1.); TĘCZA — 
g. 16 „Wakacje pana Hulot” (fran­
cuski, 12 1.); g. 18 i 20 „Wakacje z 
Moniką” (szwedzki, 18 1.); PIAST 
g. 17 i 19 „Czarny rynek w Pary­
żu” (franc., 12 1.); HUTNIK — g. 
17 i 19.30 „Żołnierz królowej Mada­
gaskaru” (polski, 18 1.); ZNICZ 
(Wiry) — g. 19.30 „Nocny patrol” 
(radź., 16 1.); WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) — g. 18 i 20.15 „Ostat 
ni akt” (austr., 14 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 18 i 20 „Sprawiedli 
wości stało się zadość” (franc., 18 
1.); FOTOPLASTIKON — od g. 
9—21 „Colombo rok 1957”.

Problem dnia

...a raczej XV-lecia
Obchodzimy X-lecie Nowej 

Huty, nadchodzą XXVIII Mię 
dzynarodowe Targi, XV-lecie 
Polski Ludowej, z Poznania 
do Warszawy będziemy po­
dróżowali od 1 czerwca z 
szybkością 115 km na godzi­
nę — a równocześnie szary 
obywatel z przeproszeniem, 
nie ma czym ugasić pragnie­
nia. Nawet w dni nie upalne. 
Wybaczcie, że problem stary, 
że znacie go, że nic nie po­
może, bo już od lat...

Należę do optymistów. Pró­
buję ostatniej deski ratunku. 
Kieruję te słowa w formie 
listu otwartego do:

0 Kierownika Wydziału 
Przemysłu RN m. Po­
znania

$ Kierownika Wydziału 
Handlu oraz

0 Członka Prezydium 
RN m. Poznania, Od­
powiedzialnego za spra 
wy zaopatrzenia mia­
sta w jadło i napoje.

Kadm
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.05 — 
aud. aktualna; 16.45 — reportaż li­
teracki; 17.15 — kurs jęz. rosyj­
skiego; 17.30 — gra ork. Andre
Kostelanetza; 18.05 — czas wiel­
kich oczekiwań; 18.25 — koncert
ork. ł Chóru PR.; 19.05 — Ency­
klopedia Radiowa; 19.15 — polskie 
mel. lud.; 19.30 — przegląd filmo- 
my „kamera”; 20.26 — sport; 20.40 
dla wsi; 20.55 — pięć minut o wy­
chowaniu; 21 — mel. tan.; 21.15 — 
pełnym głosem o sprawach mło­
dzieży; 21.40 — walce Jana 
Straussa; 22 — mel. tan.; 22.33 — 
muz. kameralna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
18, 20 i 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — dla dzieci; 16 — arie sta- 

rowłoskie; 16.20 — muz. tan.; 16.40 
magazyn literacki; 17.10 — wielko­
polskie zesp. chóralne; 17.35 — 
sport; 17.40 — koncert życzeń; — 
18.25 — fel. M. Jorsta; 19.05 — wią 
zanka melodii; 19.15 — wiersze 
Małgorzaty Hillar; 19.30 — transm. 
Konc. Symf. z Sali Filharm. Nar. 
w W-wie; 21.25 — gra ork. Eddie 
Barcley’a; 21.45 — Bokserskie Mi­
strzostwa Europy w Lucernie; 
22.30 — muz. tan.;. 23.30 — ze świa­
ta jazzu.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 18.35, 19, 20.35 1 23.50.

Telewizją
17.50 — sprawozd. filmowe z me­

czu piłkarsk. NRF — Polska; 18.30 
tele-rozmaitości; 19 — dziennik; 
19.15 — „Panna mężatką”; 21.45 — 
wiadomości.

Koncerty
Aula UAM — g. 19.30 — koncert 

symfoniczny, dyrygent — Jerzy 
Katlewicz, soliści, połączone chó­
ry.

Dyżury pełnia:
SZPITAL KLINICZNY IM. PA­

WŁOWA — chirurgia, ul. Długa 
1/2, tel. 40-04; SZPITAL MIEJSKI 
IM. RASZEI — wewnętrzne, ul. 
Mickiewicza 2 ,tel. 81-96; APTEKI: 
Dzierżyńskiego 107, Głogowska 72, 
Matejki 1, Mickiewicza 22, A. Lam 

pego 2, Główna 53.

Panowie! Niepodobna tłu­
maczyć spragnionemu obywa­
telowi w skwarne południe, 
iż nie może otrzymać wody 
sodowej, lemoniady lub piwa 
— z uwagi na małą opłacal­
ność produkcji pierwszego z 
wymienionych napitków, brak 
butelek dla rozlania drugie­
go, czy wreszcie niedostatecz­
ne dostawy trzeciego. Ową 
zawiłą nieco argumentacją 
produkcyjno-handlowo-trans- 
portową można szermować na 
resortowych naradach. Ale 
nie w kioskach, nie w czasie 
MTP i nie, u licha, któregoś 
tam z kolei lata!

Konkretnie: jeżeli poznań­
ski przemysł państwowy na­
pojów chłodzących jest nie­
dostatecznie rozbudowany, po 
weżmijcie — na litość człowie 
ka — w tej mierze odpo­
wiednie decyzje. Jeżeli ów 
przemysł egzystuje,. lecz 
wzbrania się przed produko­
waniem „mało opłacalnych" 
wód konsumpcyjnych, należy 
uczynić użytek z przysługują­
cych aparatowi wykonawcze­
mu Rady Narodowej, tzh. Pre 
zydium i jego agendom — 
sankcji wobec ignorują­
cych potrzeby obywateli kie­
rowników przedsiębiorstw.

Jeżeli wreszcie rozwiązanie 
oroblemu zaopatrzenia Pozna­
nia w wodę sodową i w ogóle 
„coś do picia” (bezprocento­
wego!) przerasta aktualne mo 
żliwości zakładów przemysłu 
państwowego, należy spowo­
dować odpowiedni rozwój tej­
że produkcji w wytwórniach 
prywatnych, pod odpowiednią 
kontrolą komisji sanitarnych 
itp.

Są to truizmy, których wy­
liczanie jest żenujące dla 
dziennikarza, lecz jeszcze bar­
dziej p o w i nn o być żenują­
ce czytanie tych argumentów 
dla osób, do których one są 
adresowane. Równie żenujące, 
jak od lat spotykane w sezo­
nie niepodążanie produkcji 
napoiów orzeźwiających za za 
potrzebowaniem. Mamy pra­
wo chyba wreszcie oczekiwać, 
że ten — z pewnością nie naj­

Eliminacje 
i koncert

Od 30 do 31 bm. odbędą się w 
Poznaniu wojewódzkie eliminacje 
do ogólnopolskiego konkursu ka­
pel i śpiewaków ludowych, zespo­
łów tańca ludowego, piosenkarzy, 
akordeonistów i zespołów rozryw­
kowych.

Pierwszego dnia o godzinie 16 
przewidziany jest przegląd zespo­
łów z terenu m. Poznania w Do­
mu Tramwajarza przy ulicy Sło­
wackiego 19/21. W niedzielę nato­
miast odbywać się tam będą eli­
minacje zespołów z Wielkopolski. 
Po południu najlepsze zespoły wy 
stąpią z koncertem dla mieszkań­
ców Poznania (o godzinie 16) w 
muszli Parku Kasprzaka.

W eliminacjach bierze udział 10 
kapel, 8 śpiewaków ludowych, 6 
zespołów tanecznych,. 15 piosen­
karzy, 8 akordeonistów i 16 or­
kiestr rozrywkowych, (emp)

trudniejszy — problem ra­
dykalnie, szybko i sprawnie 
zostanie rozwiązany przez 
odpowiedzialnych pracowni­
ków poznańskiego Prezydium 
RN.

Jeżeli ktoś by się pytał, co 
w chwili obecnej ludziom „ro­
bi złą krew4’ — wierzcie, że 
m. in sprawa również nieza- 
sadnicza co kompromitująca: 
napojowa posucha. Trzeba 
wreszcie owe suche dni przer­
wać, aby sprawa butelki wo­
dy sodowej nie urastała w o- 
czach przeciętnego jej konsu­
menta nieomal do roli sym­
bolu ignorowania jego po­
trzeb. Z tego odpowiedzialni 
za zaopatrzenie kierownicy 
muszą sobie wreszcie zdać 
sprawę.

Cyklop

Azja
po raz pierwszy

Na posiedzeniu Międzynarodowe­
go Komitetu Olimpijskiego, które 
odbyło się w Monachium, dokona­
no wyboru miast, które będą or­
ganizatorami Igrzysk Olimpijskich 

w 1964 r.

Igrzyska letnie odbędą się w To­
kio. Po raz pierwszy więc tere­
nem Olimpiady 1964 r. będzie Azja.

Miejscem Zimowych Igrzysk O- 
limpijskich będzie Insbruck (Au­
stria).

Zaledwie zapadła decyzja o po­
wierzeniu miastom Tokio i ins- 
bruckowi organizacji Igrzysk 1964 
a już o organizację Igrzysk letnich 
w 1968 r. ubiega się Chilijski Ko­
mitet Olimpijski. (x)

Co słychać
w AEROKLUBIE 
Poznańskim ?

W Aeroklubie wylatano w tym 
sezonie (do 20 bm.) na szybow­
cach 400 godz. i przeleciano ponad 
4000 km, w tyni 80 proc, po tra­
sach zamkniętych.

—o—
Najlepsze wyniki w całorocz­

nych zawodach o Memoriał im. 
Bittnera osiągnęli piloci: Józef Mi­
siek, Rajmund Jakób, Stefan Mak- 
ne i Jerzy Lisiecki.

—o—
Piloci Jakób i Lisiecki uzyskali 

dobry czas na przelocię trasy trój­
kąta liczącego 209 km.

—o—
Pełną odznakę pilota szybowco­

wego zdobył Franciszek Miśkie- 
wicz.

Wystawa lotnicza, zorganizowa­
na przez modelarnię Aeroklubu we 
Wrześni w czasie od 24—28 bm. 
cieszyła się dużym zaintereso­
waniem społeczeństwa. Wystawio­
ne były różnego rodzaju modele 
i nagrody zdobyte przez modelarzy 

w ciągu ostatnich kilku lat. (x)

Coś więcej niż „przechowalnia" dzieci
Praca zawodowa moja i 

mego męża skłoniła nas do 
korzystania ze żłobka Po­
znańskiej Wytwórni Papie­
rosów przy ulicy Grun­
waldzkiej 38. Ogólnie uwa­
ża się, że żłobki są tylko 
„przechowalnią'’ dla dzie­
ci. Ja sądzę coś wręcz in­
nego. Moja 2,5-roczna có­
reczka Małgosia i 14-mie- 
sięczny Zbyszko, znalazły 
tam dużo serca i troskliwej 
opieki. Rano w rozbieralni 
wita nas uśmiechnięta „Cio 
cia” i po zmierzeniu tem­
peratury oraz wywiadzie na 
temat samopoczucia dzieci 
przebiera je w przyjemne 
i praktyczne ubranka żłob­
kowe. Moja córeczka przy­
nagla mnie, bo... rybki w 
akwarium są głodne i trze­
ba je nakarmić. Cóż była to 
za uroczystość, kiedy „Cio­
cia” włożyła Małgosi białą 
opaskę na główkę i zabrała 
do kuchni, by pokazać „dy­
żurnej” jak gotuje się 
mleczko dla dzieci. „Ciocia” 
Genia prowadzi z malucha­
mi wiele gier. Uczą się 
prac domowych, jak... pra­
nie sukienek i koszulek lal

1
 Uwaga —

mieszkańcy
Jeżyc!

Prezydium Dzielnicowej 
Rady Narodowej Poznań— 

i Jeżyce zawiadamia mie- 
J szkańców, że w dniach 2 
f do 4 czerwca 1959 r. (włącz- 
\ nie), odbędzie się objazdo- 
i wa zbiórka złomu na bu- 
/ dowę szkół 1000-lecia. W 
J związku z tym prosimy o 
i przygotowanie zbędnego 
4 złomu żeliwnego i metali 
f szlachetnych, (na)

II lekkoatletyczne mistrzostwa
Dzielnicy Zachód

Poznański Okręgowy Związek 
Lekkiej Atletyki organizuje zgod­
nie z kalendarzem i regulaminem 
PZLA, 6 i 7 czerwca br. na Sta­
dionie im. 22 Lipca lekkoatletyczne 
mistrzostwa Dzielnicy Zachód, do 
której zaliczono kluby woje­
wództw: poznańskiego, zielonogór­
skiego i szczecińskiego.

Program obejmuje konkurencje 
seniorów, seniorek, juniorów i ju­
niorek.

POZLA dokonał weryfikacji I 
rzutu spotkań o drużynowe mi­
strzostwo powiatów woj. poznań­
skiego. Punktacja w poszczegól-t 
nych grupach przedstawia się na­
stępująco: I grupy nie zweryfiko­
wano, grupa II — Ostrów 6 pkt., 
Kalisz 4, Ostrzeszów 2 oraz Ple­
szew bez pkt.; grupa III — Lesz­
no 8 pkt., Rawicz, Wolsztyn, Kro­
toszyn po 4 pkt., Gostyń 0 pkt.; 
grupa IV — Jarocin 6 pkt., Śrem 4, 
Środa 2, Kościan 0 pkt.; grupa V 
Szamotuły 6 pkt., N. Tomyśl 4, 
Międzychód 2, Oborniki 0 pkt.; 
grupa VI — Czarnków 6 pkt.; 
Chodzież 4, Wągrowiec 2 i Trzcian 
ka 0 pkt.

Zawody w drugim rzucie odbę­
dą się 21 czerwca w następujących 
miejscowościach; Gnieźnie, Plesze­
wie, Krotoszynie, Jarocinie, N. 
Tomyślu 1 Chodzieży.

Ciekawy, dwudniowy pojedynek 
reprezentacji lekkoatletycznej Ber 
lina i Poznania, odbędzie się 28 i

Harcerska drużyna
motorowa im.
J. Mielocha

Motoklub Unia w Poznaniu prze­
jął patronat nad II Poznańską Dru 
żyną Harcerzy im. Jerzego Mielo­
cha, należącą do Szczepu im. 

\Kazimierza Wielkiego na Sródce. 
Jeśli to drużyna specjalizująca się 
w hiotoryzacji;

Życzymy, by z młodzieży har­
cerskiej tej drużyny wyrośli godni 
następcy motocyklisty Jerzego 
Mielocha. (t) 

kom. Dzieci są grzeczne i 
lubią swoją „Ciocię”, która 
może być pewna, że uczu­
cia dzieci podzielają rów­
nież ich rodzice. Posiada 
ona bowiem zaufanie i jed­
nych i drugich.

Czytelniczka „Głosu” 
(nazwisko znane redakcji) |

Przykład
Jakiś młody tatuś wypro­

wadzał z tramwaju swego, 
może 3-letniego synka. Po 
wyjściu na chodnik, malec 
rzucił na ziemię zmięte bi­
lety tramwajowe. Wówczas 
ojciec kazał mu podnieść i 
powiedział, wskazując ,na 
stojący opodal kosz: — Tu­
taj wrzuć papiery. Nie mo­
żna zaśmiecać tramwaju 
ani ulicy.

DADUS

Dowcip
„Piętnastka” zdążająca w 

kierunku Winogradów była 
przepełniona pasażerami, 
których większość stanowi­
ła brać studencka. Nagle 
jakiś starszy pan oburzył 
się na jednego akademika: 
że się pcha! Student grzecz 
nie przeprosił go. Słysząc 
narzekania starszego pana, 
jedna ze studentek ustąpi­
ła mu miejsca siedzącego, 
a studenci przepuścili go 
uprzejmie; chwilę później 
zaczęli opowiadać dowcipy 
na tematy komunikacyjne. 
Rezultat? Zaraźliwy humor 
i uśmiech studentów po­
działał na wszystkich i 
wszyscy jadący, łącznie ze 
starszym panem, który po­
czątkowo demonstrował 
swe niezadowolenie, zaczęli 
się śmiać. Tak więc 
uśmiech rozładował napię­
tą sytuację.

Marian WIŚNIEWSKI

29 czerwca w Poznaniu na Stadio­
nie im. 22 Lipca. Program przewi­
duje konkurencje kobiece i mę­
skie. (p)

Krótko
PIŁKARZE LEGII — WARSZA­

WA udali się samolotem do USA 
i Kanady, gdzie w ciągu miesięcz­
nego pobytu rozegrają 8 spotkań.

455 cm UZYSKAŁ 21-LETNI STU 
DENT ODESKI Igor Garin W 
skoku o tyczce, bijąc rekord Ukra 
iny o 3 centymetry.

SZABLlSCI FRANCJI w ostat­
niej chwili odwołali swój przyjazd 
na turniej szermierczy w War­
szawie. Również, mimo zgłoszenia, 
nie przybędą na międzynarodowy 
spływ kajakowy na wodach Bia­
łego i Czarnego Dunajca załogi 
NRF. W spływie uczestniczyć bę­
dzie 755 zawodników z Polski, 
CSR i NRD.

POLSCY TENISIŚCI-JUNIORZY 
odlecieli samolotem do Paryża, 
gdzie wezmą udział w międzyną- 
rodowych mistrzostwach Francji.

REPREZENTACJA PIŁKARSKA 
ŚLĄSKA pokonała drużynę Krako 
wa 4:2. Mecz rozegrany został 
przy świetle elektrycznym na Sta 
dionie Śląskim. (x)

TRZYOSOBOWA EKIPA JEŹDŹ­
CÓW polskich uczestniczyła w mię- 
dzynar. zawodach pod Erfurtem 
(NRD), gdzie odniosła w spotka­
niach z reprezentantami NRD l 
NRF kilka sukcesów. J. Kowal­
czyk wygrał dwa konkursy: do­
kładności i szybkości; Kowalski 
był drugi w konkursie skoków 
przez przeszkody. Jedyna amazon­
ka nasza — Romana Babirecka, 
zajęła trzecie miejsce w konkur­
sie szybkości.
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ulica Srebrna nr 12 Druk: Zakłady Graficzne im M Kasprzaka w Poznaniu. F-H

659-39; informacje dla czytelników 657-18; dział łączności 657-18; se- 
L--jc w^środy t piątki w godz. 12—14. Sekretarz redakcji przyjmuje 

.łoszeń redakcja nie odpowiada.
-aprenumerować nasze nismn opłacając abonament z przesyłką ra gra- 

adr»s pod który ma być wysyłane nasze pismo. Informacji * tej smrawie 
wszystkie urzędy pocztowe 1 listonosze do dnia 15 każdego miesiąca poprze- 
ywsć w Cen^H Kolportażu Prasy < Wydawnictw „Ruch”. warszawa.

środy 1 pi^t 
Za dział og!


